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LUGO 1 Spacja Skarbi pZAJIWA 


Kraków, 7 marca. 
Zapóźnio nieco przychodzi nasza administracja 
skarhowa! do drogo i boleśnie, zwłaszcza przez 
ludność miejską aknpionego przekonania, że 
fałszywe było zaiożenie, jakoby juź przez zró- 


skarbu, p. Grabski, przyznał w swojem »expo- cze, które zdołały zdobytym przy pomocy dro- | 


See, że forsowamie wywozu z Polski, zubożyło 
tylko jej konsumentów, a celu zamierzemego 
nie osiągnęło, 

Ten forsowny, przez rząd popierany wywóz, 
wywołał przedewszystkiem niczdrową spekula- 
cję i ipaskarstwo, na których pewne osobieto- 
ści i konsancja porobiły miljardowe fortuny — 
kosztem ogółu konsumentów, którzy na bar- 
kach swoich dźwigać musieli i muszą całe brze- 
mię przechodzącej ich siły drożyzny. A marka 
polska nietylko nie podniosła się, lecz gwałto- 
wrie obniżyła się w swojej wewnętrznej sile 
kupnej, bo wobec szalejącej wewnątrz kraju 
dsożyzny inaczej przecież być nie mogło. 

Czy p. Grabskiemu przez jego reformy »na- 
prawy skarbu« uda się powstrzymać  fallalne 
następstwa tego błędu w kalkujacji walutowej 
jego poprzedników — okaże przyszłość. Rzecz 
to nie będzie łatwa. Najpierw bowiem zupełne 
wstrzymanie wywozu artykułów pierwszej po- 
ftrzeby, a w pierwszym rzędzie konsumcyjnych, 
o ile jeszcze w kraju pozostały, natrafi na zor- 
ganiizowany opór paskarzy, zdemoralizowanych 
dotychcząsowiemi, kolosalnemi zyskami. Będą 
oni wyzyskiwali z ieałem wyrafinowanwiem tę 
praktykę, jaką dotąd zdobyli pod płaszczykiem 
legalnego wywozu. Przemytnietwo i konupeja 
zbyt głębokie zapuściły korzenie, aby je za je- 
dnym gamachem wyrwać można. Związek miast 
domagał się też słusznie zastosowania sądów 
dorażnych do przemytnietwa. Czy rzad na tę 
drogę wstąpi? Dotąd nie o tem nie świadczy. 

To jedno. Powitóre łatwiej było, przy użyciu 
środków zaradezych, zaraz w pierwszych ta- 
zach wzrastającej drtożyzny, wstrzymać jej falę 
przez zatamowanie jej źródeł, niż dzisiaj tę falę 
cofnąć, gdy cma już cale zalała państwo. 

Bezradnie jednak nie wolno administracji 
państwa stać nadal wobec tego zastraszającego 
zjawiska. Zanim więc rządowy projekt sanacji 
fmansów państwa przyoblecze się w formy obo- 
wiązującej ustawy, rzeczą jest klomisarzal do 
walki z drożyzną ująć sprawę z wiłaściwej stro- 
ny i z radykalnemi przeciw talk niebacznie Spro- 
wokowanej przez administrację państwa droży- 
źnie wystąpić środkami. 

Drugiem, dla nękanvch drożyzną i wogóle 
uginających się pod oleżarem pośrednich po- 
datków, miast, ważnem przyznaniem ministra 
Grabskiego jest, że doprowadzenie budżetu pań- 
stwa do równowagi możliwe jest tylko przez 
zwiększenie podatków bezpośrad- 
mich do miary wvższej od przedwojennej, 
według miiermika złotego. Minister widzi bo- 
wiem, że zubożenie kraju i wynikające stąd 
wydatnie zmniejszenie konsumeji, nie dozwolą 
osiągnąć przedwojennej skali wpływów budże- 
towych. 

T z tą rewelacją, podobnie, jak z osławioną 
równowagą bilansu handlowego, przychodzi ad- 
ministracja p. bardzo późno, bodaj, czy nie zajpó- 
źno. Na »odkrycie« prawdy, że »terra est rotun- 
da ©l globosa«, nie potrzeba było czekać lat ty- 
lu, aż zrujnuje się w pierwszym rzędzie miasta 
z ich mieszkańcami. Na usprawiedliwienie obec- 
nego rządu powiedzieć jednak należy, że odpo- 
wiedzialuość za dotychczasowy system składa- 
mia wszystkich niemal ciężarów państwowych 
na barki konsumentów w postaci najróżnorod- 
niejszych podatków pośrednich. spada głównie 
na poprzedmi Sejm »suwerenny i konstytucyj- 
nyc. Jednostronna agrarna polityka fiskalna 
tego Sejmu aoprowadziła finanse państwa do 
tego katastrofalnego ich stanu, w jakim się one 


CCR 


Salka 9 jezyk polski O cza 
Grodek 


Czcigodny prezes Akademji Umiejętności, pro- 
fesor Kazimierz Morawski, ogłosił świeżo 
bardzo cenną i sympatyczną rozprawę p. n: 
*Wałka o język polski w czasach Odrodzenia« 
(Kraków, 1928, nakł, Krak. Spółki Wydawni- 
czej). Jest to zwięzły a bogaty w treść rzut oka 
na usiłowania, podejmowana w Polsce, nietyl- 
ko przez Polaków, ażeby językawi polskiemu 
zapewnić prawo głosu i przyczynić się do jego 
rozmpnożenia. 

Walka z przemożną łaciną o zdobycie prawa 
dla języków nawodowych zaczęła się naprzód 
na Zachodzie. Tam też w epoce od jednastego 
do trzynastego wieku budzą sią odrębna literar 
„tury narodowe, ale urok łaciny trwa jeszcze 
‘dlugo i przeciąga stę aż do końca wieku siedm- 
nagiego, gdzieniegdzie nawet dłużej. U nas, ja- 
ko młodszych kulturalnie, walka ọ wyzwolenie 
języka narodowego zacząła się później, później 
też zuczęła się literatura narodowa, dłużej też 
przetywała powaga łacimy, jako języka świata 
uczonego. Początki piśmiennietwa polskiego 
sięgają wieku trzynastego, ale słabe przebłyski 
literatury narodowej przypadają dopiero na 
wiok. piętnasty, ażeby. w wieku następnym za- 
jaśniećrpełnem światłem, które już miało nigdy 
«diąd nie zagasnąć, jakkolwiek siła tego świa 
tła bywała w różnych okresach czasu rozmaita. 
Piśmiennictwo narodowe wypłynęło z potrzeby 


mas 


|że zdemowalizował 
, wzbogacił w tym stopniu, w jakim to sobie obie- 
cywał. Ten chłop, który z chciwością zgarny-: 
„wał banknoty, ceną paru, czy kilkunastu jaj 


dzisżaj znajdują. Przez klasową swoją politykę 
doprowadził ów Sceim do tego, ża zasilił tylko 
kieszenie paskarzy i spekulantów agrarnych, 
życie publiczne, a wsi nia 


opłalcając podatki, widzi dzisiaj z przerażeniem, 


żyzny: groszem utrwalić i »zaokrąglić« swojo 


,posiadłości; inni natomiast, którzy magazyno- 
|wieli w skrzyniach pieniądze, zbudzeni zostali 


złudzeniem zo snu o majątku. 


Ale miasta są w bez porównania gorszym 


stalwie, niż były przed wojną. Ogół ludności 
miejskiej, po wyeliminowaniu z niej paskarzy, 


i spekulantów, czy odosobnilonych, czy zgrupe- 
walnyich w różnorakich »towarzystwach« — do- 
prowadzony został do kija żebraezego. Gospo- 
darka gminna znalazła się u brzegu przepaści. 
Dolyd rząd gininom nietylko nie przychodzi z 
dostateczną pomocą, lecz odbiera jej dotych- 
czasowe źródła dochodów, a nakłada namic — 
niemal co tydzień — nowe ciężary finansowe. 
Uznajemy optymizm i dobra wolę ministra 


skarbu, p. Grabskiego. Społeczeństwo, zrozpa-: 


czone dzisiejszym stanem gospodarki państwa, 
pragnie w jego projektach sanacyjnych widzieć 
deskę ratunku. Idzie teraz © to, aby jeszcze 
w ostatniej, ustawodawczej redakcji, nie zepsuć 


w nich tego, co w nich dobrego — usunąć z nich, miuister skarbu wyda 
to, co mogłoby się w praktyce okazać wątpłi- |nawcze do uchwałomej 


wej wartości ryzykiem. 

Kraj, a przedewszystkiqm miasto, nie wytrzy- 
ma już dalszych pomyłek i eksperymentów »in 
anima vilie, 
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„ceny jego rosną nadmiernie. 
„następnie uwagę na zysk właściełeli 


rez. ah. Sikorski do 


WALKA Z DROŻYZNĄ. 
Z Warszawy donoszą 5 bm.: 
Na posiedzeniu sejmowej komisji do walki 
Z dnożyzną pod przewodnictwem p. Arciszew- 
kiego, p. Zaremba referował wniosek w spra- 


wie delegowania sejmowej komisji na granice 
nasze, celem zbadania nielegalnego *wywozu 


artykułów pierwszej potrzeby. Komisja ta ma; 
wnoważenie naszego bilansu Handlowego, w żo jest właścicielem niesłychanie małowarto- się składać z 9 osób. Wniosek posła Zaremby 
zakresie przywozu i wywozu, zapewnić można ściowej bibuły bankowej. I tutaj wzbogaciły się został przyjęty, a sprawę refenować będzie na 
stabilizację marki polskiej. Obecny minister silniejsze juź przed wojną jedmostki gospodar- | plenum poseł Arciszewski 


P. Fresiig referował wnioski postów Diaiman- 
da i Weinziehera w sprawie wydelegowania 
sejmowej komisji celem zbadania przyczyn 
„wywołujących nadmłerne zwyżki cen węgla w 
„województwie Śląskiem ł w zagłębiu Dąbruw- 
skłem. Nad wnioskami tami toczyła: się obszer- 
„na dyskusja. P. Krote stwierdził, że węgiel sto- 


„sunkowo nie jest diogi i wypowiada się za ska- 


sowaniem amgielskiej soboty u robotników. — 
acferent Frostig dowodził, że cery robocizny 
nie poszły w górę współmiernie z cenami we- 
gla. Następnie zaznaczył, że mimo nadmiaru 
węgla w pawnytch okresach czasu na rynku, 
daje się odczuwać hrak węsla, jednocześnie 
Referent. zwrócił 
kopalń, 
przyczem wskazał na kurs niektórych akcyj 
kopałń węgla. — Dyskusji nie ukończono. 

W SPRAWIE OBROTU DEWIZAMI. 

| Warszawa, 6 marca (Tel. wł.) »Kiurjer Czer- 
wony« donosi, o z końcem bieżącego tygodnia 


|równowąagi, 


w, Czwartek 5 Marca 1923. 


ników i księrarnia „Rash* 
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Hopas i A, Salomnraowa), alica Jzozepańst 


LIA 8, Java ralto Frete i T. Fistraszgc 


E 1 ekian , Ręsaesza 2, Wieken 
Wilnie 5. Jatan, Niamieska 4, Jaukowski-Gradowski 


pedał 


Wielka 98; we Lwowie St. Sokołowski, biaro dzienników H., Bachstab M. Buik: w 
Wiedniu R. Mosse, M. Dakes Nachź., Haaanstain et Vorzler, i ; p 
E. Braun, J. Danneberg, J. Rafael, Oest. Anzeizg-Gas. 


H. Schalek, Bock et Herzfel1, 
„lira“. Wollzeila 12, „Inges“, Frang- 


w Berlinie „Ala“, Krausenstr. 33, 

Ggłoszczia (inseraty) przyjnaje Administrarja „Nowaj Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza milimetrowago za raz Mk 270—, Za aktai tabsłarycznv, cyfrowy, skombinowany 
0 50 vrocent drożaj, — Nekrologi ME 400 ga miejsce wiersza. — Nadesizne vo 
Mk 6,0— od wisr:ga milimetrowego, — Głosy puabiłczaB po Mk 820%— od wiersza 


Na pierwszej stronie 1000 Mk oł wiarsza, Drobn2 ogloszania po 120 Mk ed słowa, dla rosz 


kujących prazy 


Mk, — Zamiejscowa ogłaszania 53%, drażej. — Łatąezniki i 


„iowaj Wstorny* (grosyachy, orerar, ogsaa t, p.) przyjmuje sią wella umow 


List ten wykazuje zupełną jednomyślność, 
panującą pomiędzy obu kierownikami rządów. 
Nie mam potrzeby zapewniać Waszej Ekscelen- 
cji — pisze prezydent Poincare — że godzę się 
z nim w zupełności w kwestii wspólności intere- 
sów państwa polskiego i Francji. Rzad fran- 
cuski nia może żadną miarą zapomnieć denio- 
słej roli, wyznaczonej Polsce w utrzymaniu 
zbudowanej na traktacie pokoju, 
który uświęciło wskrzeszenie Waszej sławnej 
Ojczyzny. Prezydent ministrów Poincare przy- 
pomniał również p. jenerałowi Sikorskiemu, że 
mógł on przekonąć się za pobytu swego w Pa- 
ryżw, jalkio uczucia żywi w tej mierze cała opi- 
nja francuska. Następnie wspomniał o tradycyj- 
niej wioklowej przyjaźni wświiąconej traktatem 
sojuszu. Premjer francuski uważa za rzecz zu- 
pełnie słuszną, że rząd polski przy załatwianiu 
tak ważnych dla siebie spraw oczekuje popar- 
cial rządu republiki. Odmośnie do podstaw wy- 
stumiękych w liście jen. Sikorskiego, zaznacza 
prezydent Poincare: Poleciłem delegatom fran- 
ouskim w Radzie ambasadorów, aby zażądali 
uregulowania w najkrótszym czasie sprawy 
grenicy polsko-litewskiej oraz granicv wscho- 
dniej zgodnie z poglądami polskiemi. Nie mam 
potrzeby zapewniać Pana, że rząd francuski 
poczyni"wszystko, aby przyśpieszyć uregutowa- 
nie tej kwestji i użyć całego swojego wpływu, 
aby uzyskać satysiakeję dla Polski. Rząd fran- 
cuski jest w istocie przekonany, jest rzeczą 
uiezbędną położyć kres niepewności. która pa- 
nuje jeszcze w sprawia granie państwa polskie- 


rozoprządzenie wyko- 20 i pozwolić narodowi sqtzymierzonemi po- 
przez Sejm ustawy o święcić się z całym spokojem organizacji ad- 


obrocie dewizami zapranicznemi. Spodziówać | ministracji, oraz rozwojowi rolnictwa, przemy- 


się należy, że minister skarbu przy tej sposebno- 
Ści zmniejszy ilość tak zw. banków dewiżzo- 
wych. 


Brez. gan. 


francuskiego Poincarego 


Warszawa, 6 marca (PAT). W połowie lutego 
br. wystosował prezes Rady ministrów jen. Si- 
korski obszerny list do francuskiego prezyden- 
ta ministrów Poircarego celem poparcia kro- 
ków powziętych przez ministerstwo spraw za- 
granicznych dla ostatecznego uregulowania 
granic Połski na wschodzie. Tę bezpośrednią 
drogę porozumienia obrał pan prezes Rady mi- 


inij gramicznyrch, 


SPRAWA MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ 

I GRANIC Z RUMUNJĄ ; ROSJĄ, 
Przechodząc do omówienia poszczególnych li- 
p. prezes Rady ministrów 
wspomina najpierw o granicy Polski z Rumu- 


bez sankcji į formalności. Kwestja. granicy ru- 
muńskiej 


nią. ustalonej jedynie za dobrą zgodą obu stron ! 


słu i handlu, który powinien uczynić z Polski 
silnej j szczęśliwej jeden z elementów: podsta- 
wowych ekonomicznego odrodzenia Europy. 
Jestem pewny, że rząd polski oceniając ze swej 
stnony znaczenie sojuszu i poparcia Francji. nie 
przestamie łączyć wszystkiich wysiłków! swłoich 
z naszymi za szlachetną ini/'stywą: Waszej 
Ekscelencji z dniem każdym zacieśniając żywe 
stosunki przyjazne łączące oba kraje i przy- 
czyniać się w ten sposób wraz z nami do ugrun- 
towania powszechnego pokoju. List kończą za- 


pewnienia szacunku i szczerej przyjaźni. 
, 


PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKIE 
W BERLINIE. 
Warszawa, 6 marca (AW). Minister pełno- 
mocny dr Szarota udał się do Berlina w cha- 
rakterze polskiego charge d'affaires przy rzą- 


nistrów: w głębokiem i zazmalczonem w liście wysuwa przedewszystkiem sprawę | 


idzie Rzeszy. Nominacja nowego posła w Ber- 
poczuciu konieczności ścisłej współpracy Pra” 


Ocz j Małopolski wschodniej, która to sprawa powin- |linie, jak przypuszcza »Kurjer Płoramny«, na- 
cji i Polski, podkneślając jednocześnie, że po- (NA zyskać jak najprzychyłniejsze dla Polski stąpić ma dopiero pózniej w związku z przewi- 
byt jego w Paryżu pozwolił ZAZNAJOMIĆ SIĘ MU rozstrzygnięcie. Z wielu poważnych względów „dzignemi zmianami na posterunkach dyploma- 
z istvtmemi podstawami polityki francuskiej w |mam pewne powody do mnismanią — pisze p. |tycznych. © 
sprawach dotyczących imieresów obu państw. prezes Rady ministrów — że obecny stan po- NOWY KOMENDANT POLICJI. 


Poruszając sprawy pierwszorzędnego znaczenia |glądów i układ stosunków czyniłby dzisiaj de-| u ig 
dRórczwcju sily a Tarewa Paiao — Paie gd ozn J Warszawa, 6 marca (Tel. wł.) Dziś rozpoczął 


zach 


p. prezes Rady minfEtrów: — czynię bo w przo- 
konaniu, że pomyślme ich rozstrzygnięcie leży 
zarówno w interesie polskiej jak į francuskiej 
racji stanu. Przechadzye do glównago zaga- 
dnienia kwiestji granic na wschodzie podniósł 
p. prezes Rady ministrów, że jedną z głównych 
przyczyn, dla których wrogowie Polski okre- 
ślają ja jako państwo słabo na przyszłość u- 
gruntowane, jest brak całkowitego fermalnego 
uznania przez mocarstwa sprzymierzone fak- 
tycznie ustalonych granic Rzeezypospoiitej, — 
Aczkolwiek bez aprobaty Rzeczypospolitej pol- 
skiej nłe możnaby przeprowadzić żadnej naj- 
drobniejszej zmiany w jej granicach inaczej jak 
tylko zkcją zbrojną, przeciw Poiece skierowana, 


ta jednakże fikcja mieuznania tych granie 
trwać bedzie dopóty, dopóki formalnościom 


prawnym nie stanie się zadość. 


Odpowiedź 


Dnia 22 lutego br. wystosował francuski pre- 
zydent ministrów p. Poincare obszerną odpo- 


“e. mam mmi A R 


Odrodzenia miasto Kraków, 


finitywne mzstrzygnięcie tej sprawy łatwiej- 
szem niż poprzednio. Omawiając granice, usta- 
lone przez trakltat ryski, wysuwa p. prezes Ra- 
dy ministrów koncepcję, iż mocarstwa rezer- 


oznaczenia niektórych części granie Polski, 
mogłyby zrzec się tego wokec odcinka grani- 
cy, który jest ustalony i bezsporny. List koń 
czy, się głowami: Zwracając się wprost do EM 
prezydenta pragnąłem osiągnąć opinję Pana co 


wując sobie w traktacie wersalskim ewentualne | Pułk. 


urzędowanie nowio-mianowany komendant po- 
lic państwowej pułk. Bayer, który dotychczas 
pernit funkeje kierownika departamentu bezpie- 
czeństwa w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Bayer tebjął stanowisko po p. Ioszow- 
skim, który otrzymał wczoraj 8-miesięczny UT- 
lop. 
NOWELA DO USTAWY O OCHRONIE 
LOKATORÓW. 
Wẹrəazawa, 6 marca (Tel. wł) Jutro popolu- 


do samego meritum zagadnienia. Najwyższy po- |qniu odbędzie się posiedzenie Rady ministrów 
dziw, jaki żywię dla niezrównanej działalmości |. , : j ii i Ą 
> 1 ywię ala m Me) GZIaIAMOŚCI ng którem rozpatrywany będzie między imnemi 


p. prezydenta, zasług jego wobec całego świa- 
ta. jak również głębokie wniknięcie nietylko w 
takist ale i w ducha umów połsko-francuskich, 
oraz troska o dobro mego kraju skłoniły mnie 
do przesłamia panu prezydentowi niniejszych 
rozważań. 


Poincarego 


strów jenerała Sikorskiego: 


projekt noweli do ustawy e ochrenie lokatorów. 


KTO MA UTRZYMYWAĆ RODZINY REZER- 
WISTÓW, POWOŁANYCH NA CWICZENIA? 

Warszawa, 6 marca. (PAT). Na dzisiejszych 
dwóch posiedzeniach sejmowa komisja włojsko- 
wa, pod przewodnietwem posła Mączyńskiego 
(Z. L. N.), rozpatrywała projekt o ubezpiecze- 
niu rodzin rezerwistów, powołanych do ćwiczeń. 


wiedź przesłaną na ręce prezesa Rady mini- |Referowal poseł Jaworowski (PPS). W dyskusji 


zabierali gløs: poseł Czetwertyński i Załuska 


domowej i wzrowania się na obcych. W okresie |w roku 1557 chwali Mazowszan, że »dobry oby- | roku 1568 zamieszkały w Polsce francuski dzia- 
w szczególności |czaj mają, radzi po polsku ezytają<, a o sobie |lacz protestaneki Statorius. Gorsza gramatyka 


drukarze krakowscy, czesto cudzoziemcy, po- |myśli, gdy pisze: »Jeszeze od swoich młodych | polska, pisana dla Niemców i może przez Niem- 
iożyli niemałe zasługi okwło »rozmnożenia pol- |lat pisał wszem polskie rzeczy rad, on się na to|ca. ukazala się już wcześniej. 


skiego języka«, a więc także około powołania 
do życia literatury namodowej. 
Dla nas dzisiejszych brzmią niemal rzewnie 


Howa drukarza Florjana Unglera z roku 1534: |nym wiorszyku: 


pierwej obrał. droze impresorom podał, pisma 


Duchowni katoliccy trwali długo przy łaci- 


polskie imprimnować«. Znany jest również chwa- |nie i usiłowali ją długo jeszcze potem podtrzy- 
lebny cel Mikolaja Reja, gdy zakrzyknął w zna. | mywać, ale i oni już w wieku szesnastym w po- 
»A niechaj narodowie wżdy |lemice z protestantami zmuszeni byli używać 


»Nie jest rzecz wszem wam pospolicie tajem- |postzonni znają, iż Polacy nie gęsi, iż swój ję- | także języka polskiego. Z ich bo powodu i wsku- 
na, iż ten język wasz tak sławny, tak dawny, |zyk mają..< rowa 
Na tak przysposobiony grunt przypadł ruch | niemal wyłącznie w niektórych dziedzinach. — 


tak święty, w niedbałość ludzką przyszedł... 
Nie tak pożytku swego szukając, jako tego 
wielmi lutując, pracym się tej naprzód: i przed 
innymi podjął, żem księgi polskie nigdy nie 
bywałemi buksztaby druxował. Potem inni ze 
mnie przykład brali. Już teraz to pismo na wsze 
strony rozszerzyło się i szerzyć się będzie. Je- 
duo wy, mili Połacy, rozmiłujcie się języka swe- 
go. Ten niech przedkuje, ten niech dziedziczy. 
Rowiemm muszę prawdę powiedzieć: przez obcy 
język w obce ręce państwa zachodzały...« Ibny 
drukarz. Wietor, chwali się, iż »pracował ku 
okrasie języka tego sławetnego«, a w roku 1542 


ki inny naród język swój miłuje, szerzy, krasi 
i polenuje, czemu sam polski naród swym gar- 
dzi i brząkać; widzi zaś tego przyczynę »jeue 
w przyrodzeniu polekiem, które ku obcym a po- 
stronnym obyczajem, sprawom, ludziom i języ- 
kom jest skłonniejsze...« 

Także ludzie, piszący w Polsce, coraz silniej 
rozumieją potrzebę powołania do życia literatu- 
ry narodowej i radzi przypisują sobie niejakie 
około tej sprawy zasługi. Stary, Marcin Bielski 


religijny szesnastego wieku i towarzysząca mu | Wszakże nawet jeszcze w wieku 


tek szkół jezuickich łacina panowała nadal 


oślmnaEtym 


|bogata literatura protestancka w języku pol- |proboszcz rohatyński, Benedykt Chmielowski. 


skim, począwszy od przekładów Psałterza, a po 


uważał połszczyznę za niesposobną do dzieł u- 


tem całego Pisma świeiego, która do utrwale; |czonych i swoje osławione »Nowe Ateny« na- 


niai literatury narodowej nitpomiemia się przy- |szpikował gęsto  makaronizmami. 


Ale język 


czyniła. W takiej atmosferze pazystąpił do pra- |polski raz zdobytych praw. nie utracił, rozsze- 


cy artystycznej Jan Kochanowski, 


któremu |rzał je na coraz nowe dziedziny: 


konstytucje 


znane były także zapewne nawoływania obce, |sajmowe, zbiory: ustaw, księgi miejskie i t. p.; 
jak n. p. Piotra Rensarda. co to zaniedbywa: |aż przyszedł czas, gdy w drugiej połowie wieku 
nie języka cjczystego nazywał »zbwodnią obra- | ośmnastego po zniesieniu zakonu Jezuitów, za- 


zy Majestatue. 


Zygmunt August był wielkim |czął rozbrzmiewać już niemal wylącznie zaró- 


miłośnikiem języka polskiego. Frzykład z dw- |wno w aktach urzędowych, jak i w literaturze 
piszo: »Nio mogę się tomu wydziwić, gdy wszel- |ru szedł na cały naród. Ostatni z Jagiellonów | pięknej i naukowej, 


|pisał o umiłowanej Barbarze w roku 1550: >Nie 


| czyzny, 


także rzecz, że pierwszą nie najgorszą na owe 


czasy gramatykę języka polskiego napisał w. 


İT. 


Rozprawa prof. Morawskiego przynosi w tej 


potrzeba do niej mówić po włosku, ani po ła- |sprawie dla okresu Odrodzenia tyle szczegółów. 
cnie; rozumie ona, gdy nasz poddany dla oj |z wielką niczonością, a równocześnie w sposób 
la nas i dla raszej sławy mówie. Nie | zajmujący i prawie popularny przedstawionych, 
dziw, że na sejmie lubelskim w roku 1569 sta- |że należy wyrazić żyezemie, ażeby dostała się 
rosta Szafrainec zawołuł na marszałka, który|w ręce nejszecszych kół, od młodzicży szkół 
jużył wyrazów łacińskich: »Mówi W. M. po pol- |Średnich poczynając, kończąc 
sku, wszakeśmy tu wszyscy Palacy«. Ciekawa |miłośnikach języka ojczystego. 
Pokrewny do pewnego stopnia temat omawia |skiej. 
Sinko w »Echach klasycznych w fiteratu- tury wieku piętnastego i szesnastego i twierdzi 


A RÓ 


(Z. L. N.), którzy stanęli na stanowisku, że cię- 
żal utrzymania rodzin rezerwistów, powoła- 
nych do ćwiczeń, powinien spaść całkowicie na 
skarb państwa. Referent Jaworowski postawił 
do nzstrzygniecia kwestję, czy ciężar utrzyma- 
nia rodzin rezerwistów mają ponosić pracodaiw- 
cy. Poseł Michalak (N. P. R.) zgłosił wniosek, 
aby wezwać na jutrzejsze posiedzenie ministrów. 
skarbu, spraw wojskowych i ministra spraw we- 
wnętrznych dia uzgodnienia stanowiska w tej 
sprawie. Wniosek ten przyjęto. 

N a popołudniowem posicdzeniu przyjęto ośm 
pierwszych artykułów projektu. Na posiedzeniu 
tem obezny był minister skarbu, Grabski, który, 
zabruwszy głos, wypowiedział się za tem, aby: 
ciężar utrzymania rodzin rezerwistów przede- 
wszystkiem spadł na pracodawców, a następnie 
sa gminy. Minister uważa, że skarb może po- 
kryć częściowa wydatki, związane z utrzyma 
niem radzm rezerwistów, powołanych do ćwi- 
czeń wojskowych, lecz uważa za rzecz niemo- 
żliwą, aby skarb całkowicie koszta te ponosił. 


Koncentracja sił litewskich 


Wilno, 6 marca (AW). W ciągu ostatnich kil- 
ku dni Litwini rozpoczęłi koncentrację oddzia- 
łów partyzanckich į regularnych. W tym celu 
wycofano z b. pasa meutralnegorpartyzantów 0- 
raz ściągnieto większość placówek b. linji đe- 
mankacyjnej. Koneentracje te odbywały się na 
odcinku smołweńskim w Sołoki į na odcinku 
ianiskim we wsi Intturki. 

GŁOS ANGIELSKI ZA POLSKĄ. 

Londyn, 6 marca (PAT). W sprawie uznania 
wschodnich granie Polski »Daily Teltegraph« 
stwierdza, że zdaniem prasy sojuszniczej kon- 
forencja ambasadorów powinna uznać obecną 
sytuację dla Galicii wschodniej į dla Wilna. Co 
do Galicji wschodniej »Daily Telegrajh« są- 
dzi, że wobec tego. że Rosja niema do tego tere- 
nu żadnych praw historycznych, tak samo jak 
i »fikcyjna Ukraina«, teza polska zdaje się sta- 
nowić jedynie praktyczną, a nawet sprzwiedii- 
wą polityke. 


SEJM ŚLĄSKI. 
Katowice, 5 marca. 

Na posiedzeniu Sejmu śląskiego odasłano do 
komisji wniosak rady wojewódzkiej w sprawie 
ustawy o stypendjach dla śląskiej młodzieży, 
rzkolnej, wniosek rady wojewódzkiej w spra- 
wie ustawy o pedwyższeniu rent powstańczych, 
wniosek rady wojewódzkiej wi sprawie ustawy 
o podwyższeniu rent wojskowych oraz wniosek 
rady wojąwódzkiej w sprawie o opodatkowaniu 
eieju mineralnego. Następnie wysłuchamo spra- 
wpzdania komisji szkolnej © wniosku nagłym. 
ks. Brzuski i to w sprawie wydawnictwa ksią- 
żek szkolnych w województwie śląskiem. Spra- 
wozdanie komisji socjalnej w sprawie zatwier- 
dzemia rozporządzenia wojewody o, wojewódz- 
kim urzędzie mbezpieczeń zdjęto z porządku 
dziennego. W drugiqm czytaniu przyjęto spra- 
wozdanie komisji prawniczej w sprawie zażłat- 
wienia rozporządzenia wojewody o utworzeniu 
dyrekteji policji w Katowicach, Królewskiej Hu- 
cie i Bielsku, oraz rozporządzenie wojewody w 
sprawia organizacji policji w województwie ślą- 


Iskiem. Przyjęto w irzeciem czytaniu sprawo- 
|zdanie komisji budżetowej w sprawie ustawy 6 


uposażeniu wojewody, waleszcie izba omawiała 
Sprawę zarzutów, podniesionyich przez pisma 
polskie w województwie gómośląskiem przeciw- 
ko ślaskiej centrali zakupów. Następne posie- 
dzenia w środę. 


HAKATYZM W SEJMIE GDAŃSKIM. 
Gdańsk, 6 marca. 
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu gdańskiego 
toczyła się ożywiona dyskusja nad ostatniemi 
oświadczeniami prezydenta Sahma i senatora 
Volkmanna. Mowcy frakcji nacjonalistycznej 


M polskiej< (Kraków, 1923, nakł. Krak. Spół 


ki Wyd.). Autor uczynił słusznie, dając tutaj 
przedruk różnych swoich rozpraw,  rozsypa: 
aych po czasopismach. gdyż w tej swojej formie 
tworzą one całość i pozwalają na zilustrowanie 
stosunku autorów połskieh do antyku od wieku 
piętnastego do. dziewiętnastego. W przedmowie 
prof. Sinko pisze, że, kończąc nauki na Wszech: 
nicy Jagiellońskiej, dwom wybrankom śŚlubo: 
wał wierność i służbę na całe życie: Filologji 
klasycznej i Literaturze polskiej. Trzeba przy: 
znać, że ślubów dotrzymał, ale z tem zastrze- 
żeniem, że wybranka klasyczna zdaje się mieć 
pierwszeństwo w jezo uczuciach. Literatura 
polska chodzi u niego prawie zawsze w blas- 
kach filologji klasycznej, a nie zawsze można 
się zgodzić, że taki podział uczuć jest wa wszy- 
stkiem sprawiedliwy. Ramy feljetonu nie pe 
zwalają na břiższe uzasadnienie tego sądu, któ- 
ry zresztą w idużej mierze jast natury uczucio- 
wej, jakkolwiek ma także swoje źródło w pe- 
wnei wstrzemięźliwości odnośnie do podpaźry- 
wania zhyt może nieraz radykalnie wnioskują- 
gej >włpływołocjie. Z fychsamych kamiyków, 
czy cejosów, różne można stawiać budowie, o 
bardzo różnej i często niepodobnej do siebie 
wartości kompozycyjnej i artystycznej. I jeszcza 
drobna uwaga. Gdy prof. Morawski, także filo- 
log, zdaje się cieszyć, gdy pisze o coraz więk- 


szem wyzwalaniu stę polszczyzny z pod prze- 


na wszystkich |iwagi laciny, prof. Sinko podkreśla z całą pre- 


dylekcją załeżność twórczości polskiej od łaciń- 
Odnosi to w całej szerokości do litera- 


4 Nr. 35. 


NOWA REFORMA 


D STEE E L L E 


centrowej, mismiecko-gospodarczej oraz socja- 
stycznej rozpoczynali swe przemówienia od 
wyrażenia współczucia dla mieszkańców zagłę: 
bia Ruhry oraz od gwałtownych ataków na 
Francję i Belzję. Przedstawiciel frakcji nacjona- 
listów niemieckich, omawiając stosunek Polski 
do Gdańska, zaznaczył, że winę ich zamącenia 
ponosi wyłącznie Polska i że stosunek ten nin 
dozna poprawy, dopóki Połska rie przestanie 
prześladowania Niemców w swojem państwie. 
Dalej mowa protestował przeciwko zamierzo- 
nemu rzekomo przez rząd polski nadaniu swe- 
mu przedstawiciełowi w Gdańsku tytułu prezy- 
Genta. Przedstawiciel! komunistów Rahn wska- 
zał na możliwość wybuchu wojny na wschodzie 
ł to już na wiosnę roku bieżącego, albowiem 
zdamiem jego, Rosja będzie musiała zapewnić 
sobie podamie własnych portów nad Bałtykiem. 

Imieniem Koła polskiego przemawiał dr Pa- 
necki, który na wstępie stwierdził, że rząd 
gdański zajmuje wobec Polski zasadniczo wro- 
gie stanowisko. Mowca przytacza następnie 
szereg przykładów, stwierdzających, że oskar- 
żenia Polski o niedotrzymanie umów zwłaszcza 
w sprawie udziału Gdańska w kongresach mię- 
dzynarodowych jest zupełnie bezpodstawne. — 
Pezedstawiciel Koła polskiego wykazał, że rząd 
polski lojalnie zaprosił przedstawicieli Senatu 
gdańskiego na odnośne narady, że jednakże 
Senat gdański stałe sabotował takie rokowamta, 
odmawiając w nich udziału pod różnymi pozo- 
rami. Omawiając sprawę traktatów handlowych 
zawieramych przez Polskę, przedstawiciel frak- 
cji polskiej stwiandził, że sprawa ta jest typo- 
wym przykładem rezmyślnie wrogiej postawy 
Senatu wobec Polski. Senat wszystkie tego To- 
dzaju układy sabotował, aby wystąpić później 
z agitacją przeciw Polsce. Mowca wykazuje na 
przykładach złą wolę Senata w stosunku do Pol- 
ski. oraz zamiedby wanie przez ten Senat żywot- 
nych imtecesów gospodarczych wolnego miasta. 
Gpierając swe wywody na faktach, posal Pa- 
necki przedstawił zaciekłość hakatystyczną Se- 
natu, oraz nieudolność prezydenta Sahma w 
kśsrownietwie sprawami gdańskiemi. Mowcy 
niemieccy starali się odaprzeć zarzuty, puczy- 
nione Senabtuwi przez przedstawiciela Koła pol- 


skiego. - 

eiaololobiefeioieiefolote(elGIG| 
Ratujcie zagrożony byt 
młodzieżyakademickiej! 


Z dalszych, wniesionych w piątek 
w Sejmie, projektów rządu o „napra- 
wie skarbu, przytyczamy ustawy 
o budżecie i przedsiębiorstwach pań 
atwowych. 

BUDŻET. 

Art. 5. Budżet państwowy składa się z dwóch 
części; 1) budżetu adminiswacyjnego i 2) budżetów 
przedsiębiorstw i monopoli państwowych. 

Budżet administracyjny obejmuje wydatki i da 
chody, dotyczące administracji qyistwu, oraz do- 
chody czyste, lub deficyty przedsiębiorstw i mo- 
nopoli. 

Budżety przedsiębiorstw i monopoli zawierają 
dochody i wydatki (plany finangowo-gospodarcze) 
każdego przedsiębiorstwa lub monopolu. 

Art 6. Zarowno w budżecie administracyjnym, 
jak i w budżetach przedsiębiorstw i monopoli. 
wydatki i dochody dzielą sę na zwyczajne i nad- 
zwyczajne. 

Do wydatków nadzwyczajnych mają być zali- 
czano wydatki niezwiązane z normalnym tokiem 
administracji państwowej lub ekspieatacji przed- 
siębiorstw państwowych, a w szczególności wy- 
datki inwestycyjne, to jest wkłady, mające dawać 
trwały dochód, wydatki na mowe większe budowle 
i na kupno nieruchomości. Nałeżą tu także wy- 
tdatki na rezerwę zaopatrzenia wojskowego i wy- 
"latki, spowodowane klęskami elementarnemi i woj- 
mą, Oraz przedterminową spłatę długów. 
` Do dochodów nadzwyczajnych zalicza się do- 
schody ze sprzedaży i likwidacji majątku państwo 
wego, oraz należności ze szczególnych umów mię 
dzy narodorrych. 

Art. 7. Wydatki nadzwyczajne mogą być doko- 
mywane w zależności od uzyskania na ich pokry- 
ie środków nadzwyczajnych; na ten cel nie wol- 
no zaciągać pożyczek w instytucjach emisyjnych. 
W braku pokrycia, należy tych wydatków zanie- 
chać, chyba, że byłoby to połączone ze szkodą dla 
skarbu państwa lub obrony państwu 

Art. 8. Sumy wydatków zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych w budżetach administracyjnych na lata: 
1923, 1924 i 1925 nie mogą przekraczać sum wy- 


ie orzel TEPEE o 
dalej, że także »naszal poezja siedmnastego 


wieku idzty w tem zna poetyką renesansową, a 
raczej jej kontynuatorką barokową, że nie u- 
znaja postulatu oryginalności w inwencji, a za 
wzory uważa w dałszym ciągu autorów rzym- 
skich i greckich, ale dodaje do nich t współcze- 
snych Hiszpanów, Włochów i Francuzów«. Mi- 
mo wszelkich pozorów słuszności, uogólnienie 
to jest niezawodnie przesadne. Teza ta utkwiła 
jednak tak gięboko w umyśle autora, że uogól- 
nienie przeciąga i na dalsze «czasy i nawet w 
'Iryłogji Sienkiewicza widzi filjację romansu 
staro-greckieggo. 

Ten ostatni pogląd jest szczególnym przy- 
kładem jednostmonności metody fHologiczuej. 
Jużci iw starożytności i dzisiaj ludzie jedl, spa- 
li, kochali się, kochankowie przeżywał mniej 
lub więcej ciekawe przygody, Żenili się dla 
przyjemności własnej i czytelników — ale czyż 
z tego wynika konieczność filjacji? Czy nie tłu- 
tnaczy tego raczej pewiem schemat życiowy, 
wspólny wszygtkim czasom i rasom, a co naj- 
mniej podobny lub analogiczny mimo ogromnej 
rozmaitości warjantów. Pod pewnym względem 
juz stary Ben Akiba miał słuszność, gdy mó- 
wił: » Wszystko to już było«. Ktoś inny powie- 
dział: »Nic nawego pod słońcem«. Czy jednak 
mimo pczorów słuszności naprawdę było już to 
wszystko, co my przeżywamy i z przeżyć two- 
rzymy? Czy naprawdę nic nowego pod słoń- 
cem? Zgodz się może na to pesymista, ale nie 
„zgodzi się rozkochany poeta, który nigdy nie 
iczytał po grecku, ani po iacinie, a mimo to o mi- 
'łości swojej opowiada dziwnie podobnie do te- 


datków, przewidzianych dla każdego działu admi- 
nietracji w plamach finansowych, dołączonych de 
ustawy niniejszej, 

Art. 9. Uposażenie urzędników i funkconarju- 
szów cywilnych, oraz osób wojskowych, wypłaco. 
ne w lutym 1923 roku i przerachowame na złote 
(art. 2), stanowi podstawę obliczenia każdorazo- 
wej sumy poborów w markach. > 

Podwyższenie uposażeń, wyrażonych w złotych. 
tędzie mogło nastąpić w drodze rozporządzenia 
Rady ministrow tylko w miarę zmniejszenia licz- 
ty urzędników, z tem jednak zastrzeżeniem, aby 
wypływająca z art. 5 suma wydatków nie została 
przekroczona, 

Usuwa o uposażeniu  funkejonarjuszów pañ- 
stwowych uraguluje sprawę ich poburów zgodnie 
z powyższemi postanowieniami, 

Aż do końca roku 1925 przedłuża się termin, 
określony w ustępie piorwszym art. 116 ustawy 
z dnia 17 lutego 1922 roku o państwowej służbie 
cywilnej. SRR 

PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE, 

Atr. 10. Każde objęte ogólnym budżetem przed- 
siębiorstwo państwowe, lub monopol, stanowi od- 
rębną osobę prawaią. 54 mianowicie osobymi praw- 
nemi: 

1) Koleje państwowe, 2) lasy państwowe, 3) iu. 
ne dobra ziemskie państwowe. 4) poszczególne pań- 
stwowe przedsiębiorstwo górnicze lub przemysło- 
we, albo grupa takich przedsiębiorstw, 5) saliny, 
6) monopol soli, 7) monopol tytoniu, 8) monopol 
spirytusu, 9) drukarnie państwowe, 10) wytwórnie 
wojskawe, 11) wytwórnie telogmficzne i tełefoni- 
czne, 12) zdrojewisku państwowe. 

Sposób przekazywania powyższym oBobom pra- 
wnym odpowiedniego majątku państwowego, oraz 
ich organizację określą, oparte na pizepisach usta- 
wy niniejszej, statuty organizacyjne, które nada 
rezydent Rzeczypospolitej na podstawie uchwały 
Kady mialsirów. 

Art. 11. Przedsiękierstwy państwowe i mono- 
polo mogą zaciągać pożyczki i zabezpieczać je 
powierzonym sobie majątkiem lub swojemi docho- 
dami, oraz pozbywać i wydzierżawiać w grani. 
cach normalnego zarządu przedmioty, nylużące do 
majątku zakłaiowcgo jedynie na mocy wymżne- 
go i każdorazowego zezwolenia, udzielonego przez 
prezydenta Rzeczypospolitej na podstawie uchwa- 
ly Rady ministrów. 

Ugółma suma zaciągniętych pożyczek nie może 
w ciągu lat 1923—1925 przekroczyć sumy 500 mi- 
lzonów złotych. 4 

Statut organizacyjny określi, w jakich grami- 
cach dochód czysty przedsiębiorstwa lub monopo- 
lu może bye użyty na inwestycje. 

Art. 12. Minister skarbu może wykonywać nad- 
zór nad każdem przedsiębiorstwem państwowem 
przez swojego komisarza, Oraz przedstawiać Ra- 
dzie ministrjw wnioski, dotyczące organizacji 
i prowadzenia przedsiębiorstwa. 

Art. 18. Państwowe koleje żelazne podlegać bę- 
dą zwierzchnierau kierownietwu i nadzorowi po- 
wołanego do tego ministerstwa. Bezpośredni za- 
rząd państwowych kolei żelaznych spraw ować bę- 
dą włidze, określić się mające w statucie organi- 
zucyjnym P. K. P. 

Koszt świadzzeń ze strony kolei obciąża budżet 
tej władzy, na korzyść której świadczenie jest 
wykonywano. 

Minister, powołany do zwierzchniego kierownic- 
twa i nadzoru na państwowych kolejach żela- 
znych, Określi corocznie w porozumieniu z mini- 
trem skarbu i ministrem, któremu podlega za- 
rząd poczty, telegrafow i telefonów. sumę, nale- 
żną kolejom państwowym za Świadczenia, okro- 
śłone w art. 17 ustawy z dnia 27 maja 1919 roku 
o państwowej wyłączności poczty, telegrafów i te- 
lefonów. (Dz. Ust. Nr 44, poz. 310). 

Upoważnin się ministra, sprawującego zwierzch- 
nie kierownictwo i nadzór nad państwowemi ko- 
lejami żelaznemi, do wydzierżawienia lub odsią 
pienia na własność w całości lub w części kolei 
dojazdowych przedsiękiorstwom prywatnym za 
każdorazowem zezwoleniem prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, udzizlonem na podstawie uchwały Rady 
ministrów. 

Art. 1i. Koszt świadczeń z lasów państwowych 
na mecz władz obciąża budżet administracyjny 
właściwej władzy. 

Art. 15. Dobra ziemskie, nie mające szczególne- 
go przeznaczenia, mogą być eksploatowane jedy- 
nie przoz wydzierżawienie. Tenuta dzierżawma bę- 
dzie ustumawiana wyłącznie w życie lub w złotych. 

Art. 16. Do eksploatacji monopolu tytoniowego 
mogą być dopuszczone prywatne kapitały *inwe- 
stycyjne z tem zastrzeżeniem, że dotychczasowe 
fabryki tytoniu pozostaną własnością państwa, a 
w zarządzie monopolu rząd będzie miał przewa- 
gę; monopol tytoniowy może także być wydzier- 
żawiony. 


Umowa tego rodzaju wymaga zatwierdzenia 


prczydonta Rzeczypospolitej na podstawie uchwa- 
ły Rady ministrów. f 
Art. 17. Za czysty dochód wytwórni wojsko- 


go, co na ten temat śpiewał niegdyś Anakreon, 
czy Safona, a choćby Katul, czy Owidy, lub 
bajał jakiś romansopisamz grecki. | ; 

Tenma uwagę, ehoć z mniejszą niezawodnie 
siłą, można zastosować od utworów polskich z 
wieku szesnagtego, czy innego. Czy Kochanow- 
ški napisał swoje »Sobie śpiewam a Muzom« 
dlatego, że czytał Horacego, Properejusza, Lu- 
krecjusza, Owidego i Jwwenała? Czy Szarzyń- 
skiego »I nie miłować ciężko i miłować« po- 
wstało z przepisanego skombinowania anakre- 
omtyku i pewnego miejsca z Dantego? Mojem 
zdaniem — przeżycia własne były w olm tych 
wypadkach nieskończenie ważniejszym elemen- 
tem twórczym, aniżeli przypadkowe remimi- 
scencje z często czytywanych i dobrze zapa- 
miętanych utworów. 

Uwagi powyższe nie mają celu wywołania 
wrażenia, jakoby wolno było lekceważyć me- 
iade filologiczną. Ma ona wielką wartość, wię- 
kszą jednak, jako komentarz, niż jako wywód 
genetyczny. O tej mierze właściwej nie nałeża- 
toby zapominać, bo inaczej gotowiśmy się krę- 
cić wraz z Słońcem dokoła ziemi, dopóki jakiś 
Kopernik nie powie nam, że sprawa, chociaż w 
tym wypadku nia nadwrót, sle w każdym razie 
przedsialwia się inaczej. Bez względu na to 
wszystko każdy polonista i filolog przeczyta 
rozprawy Sinki z największą przyjemnością 
i pożytkiem, a każdy inny inteligentny czytel- 
nik podziwiać będzie subtelność dociekań I (nie- 
wątpliwie także) rozległość wpływów kultural- 
nych, idących z pokolemia w pokolenie. 

Mictał Janik 


Jo 


wych telegraticznych i telefonicznych należy uwa- 
żać różnicę pomiędzy własnemi kosztami produk- 
cji a cenami wyrobów gotowych, oznaczonemi 
przez właściwego ministra, które nie mogą prze- 
wyższać cen rynzowych. —- Wytwómie te mogą 
otrzymywać dotacje inwestycyjne z budżetu pat- 
stwowego, e 


Prasa warszawska o projektach 
ministra Grabskiego 


Z wyjątkiem »Kurjera Polskiego€, wstrzyjmu- 
je się na razje prasa warszajwiska z merytorycz- 
ną oceną projektów sanacyjnych min. Grabskie 
go. »Kurjer Polskie, omawiając te projekty w 
dziale ekonomicznym, za ich część zasadniczą 
uważa wprowadzenie teoretycznego złotego do 
rachunkowości publicznej, j wyłączenie budże- 
tu przedsiębiorstw państwowych z budżetu 0- 
gólnego. 

Co do pierwszej z tych kwestyj, pisze » Kurjer 
Pooltski<: 

„Przytoczone w przemówieniu ministra dame cy- 
irowe, wykazujące, że w roku ubiegłym wpływy 
istotnie z podatków pośredmich (axcyz) i mono- 
polow były pokaźnie niższe od preliminowanych, 
nie są argumentem za wprowadzeniem złotogo; qo- 
wodzą one tylko, że rząd w ubiegłym roku nie 
wyzyskał zupełnie upoważnienia, nadanego mu 
ustawą z dnia 4 sierpnia do automatycznego pod- 
uószenią akcyzy, a również w normowamiu cen za 
artykuły monopolowe 
presjacją marki. 

„Projektowane wprowadzenie złotego mu je- 
dnak nietylko wypełnić luki dzisiejszego stanu 
rzeczy, ale jednocześnie uniemożliwić w przyszła 
ści podobne zaniedbania. Rozumiejąc w ten spo- 


pozostawał w tyle za do: 


sób, możemy uznać zamierzoną reformę za ce 
lowa“. 
Przæchođząc do prawy oszczędności, załpo- 


wiedzianych przez ministra skarbu, pisza 
wzmiankowany dziennik: 

„Nie możemy oprzeć się wrażcniu, że, licząc na 
te oszezędności które różdżka teoretycznego zło- 
tego powola do życia, minister Grabski oddaje się 
może pewnym złułzeniom; niema dziś w kraju 
oszczędności, nietylko dlatego, że nikt w markach 
qolskich czynić ich nie może, ale dlatego, że da- 
Wie oszczędności zostały przez deprecjację pie- 
niądza zniweczone, że my wszyscy dlatego same- 
go powodu zubożeliśmy niesłychanie i że zatem 
praca caiago pokolenia potrzebną jest, aby znów 
cdtworzyć te zniszczene dobra“. 

Wobec nadziei ministerstwa skarbu, wiążą- 
cytch stę z reformą głospoderki w przedsiębior- 
stwach państwowych, zachowuje »Kurjer Pol- 
ski« rezerwowane stanowisko: 

„Zasada — pisze — uszynieniu z przedsiębiorstw 
państwowych jednostek gospodarczo samadziel. 
nych i od skarbu państwa niezależnych, wydaje 
nam się bszsjorną. Inna rzecz, czy da się ona tak 
zrealizować, jak zdaje się sądzić minister skarbu. 
ktory oczekuje nawet niedługo czystych zysków 
«u eksploatacji przedsiębiorstw państwowych. Świe- 
że doświadczenia. jakie przechodziła ma tem tle tak 
ezęsio brama dziś przez nas zn przykład Austeja, 
nakasywałaby raczej pod tym względem pewien 
sceptycyzm. 

Dziennik ten, podkreśliwszy wreszcie, że we- 
dlo planu minietra skarbu, podatki bezpośred- 
nie w pierwszym rzędzie powołane są do przy- 
wirócenia równowagi w budżecie, kończy swoje 
wywody: 

„Nawet kto nie we wszystkiem godzi się z po- 
elądami minista, skarbu, musi dojść do wniosku, 
że inaczej, jak z pewną dozą optymizmu, trudno 
jest dziś przystępować do dzieła sanacji skarbu, a 
w każdym razie należy uprzytomnić sobie, że je- 
ślibyśmy możliwości wyjściu z dzisiejszej sytuacj: 
nie widzieli już bez pomocy z zewnątrz, to tej po- 
mocy nie uzyskamy nigdy, o ile sami z siebie nie 
zdobędziemy się na maximum wysiłków i ofiar. 
To zaś było myślą przewodnią „exposć* ministra 
Grabskiego". 

Prasa prawicowa odnosi się z widoczną sym- 
patją do planów ministra skarbu. Znalazła się 
jednak w kłopotliwom położeniu: minister Grab- 
ski należy przecież do gabimeku Sikorskiego, 
który za wszelką cenę i wśród wszelkich oklo- 
liczności trzeba zwalczać. A więc eliminuje się 
ministra Grabskiego, zgóry za ewentualne nic- 
powodzenie jego planów, czyniąc odpowiedzial. 
nym gabinet jenerałą Sikorskiego. Tak radzi 
sobie p. B. K. w »Kurjerze Warszawskim«. sta- 
wiając kwestję: 

„Czy rząd obecny posiada dostateczny autory- 
tet i zarazem niezbędne rękojimie istnienia. aby 
spoloczeństwo do chętnego podjęcia tych środków 
heroicznych porwać? Czy osobisty szacunek, któ- 
rym się cieszy w Polsea minister skarbu dla swej 
żarliwości pałrjotycznej i dla swoich uzdolnień 
raństwowotwórczych, wystarczy, aby ofiarność 
cbywatelską zabezpieczyć w najwyższych rozmia. 
rach, a wiarę w jej realną skuteczność podnieść 
do niepospolitego napięcia“? 

Wkońou jednak konkluduje p. B. K.: 

„Jesteśmy przekonani, że projekty i plany mi. 

pistra skarbu będą rozważome z ałą powagą, na 
jaką zasadniczo zasługują, bez żadnej „parti pris' 
i tylku pod kątem widzenia dobra Rzeczy pospoli 
tej. Jeśli tylko okażą się poważniejsze widoki 
owocności ścodków, zalecanych przez ministua 
skarbu, to nikt nie weźmie na siebie ciężaru odpo- 
wiedzialności za udaremniamie tego, co mogłoby 
się przyczynić do naprawy błędów i gnzechów prze-, 
szłości. Z drugiej strony wszakże trzeba będzie 
także baczyć uwużnie, aby nie udzielać aprobaty 
budowlom na piasku i aby nie łudzić społeczen- 
stwa nadziejami, które bez zmiany okoliczności 
politycznych (!) nie mogą być spełnione. Rozpra- 
wy sejmowe muszą ie wszystkie strony wielkiego 
zagadnienia oświetlić tak, aby opinja publiczna, 
która już widzi cel, mogła jasno dojrzeć również 
wiodące do niego Środki, 
odzowne rodki“, 
„_ Wyczuwa się z tej konkluzji, że wątpliwości 
i skrupuły »Kurjera Warszawskiego< nie tyle 
wiążą się z projektami ministra skarbu, ile z u- 
bolowamia godnym faktem, ża wychodzą one 
ze stemplem gabinetu jen. Sikorskiego, 

Nawet, w tak poważnej sprawie rumiarkowa- 
ny< rzekomo dziennik nie może 


leciałości partyjnych. 
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Tydzień Akademika 


Kraków, 7 marca. 

Dzis, tj. we środę dnia 7 marca o godz. 8 w. 
w sali Starego Teatru odbędzie się koncert na 
rzecz „Tygodnia Akademika". Reszta biletów 
nabycia u Braci Lipskich, Sławkowska 8 i pzy 
kasie. 

udział w koncercie wezmą wybitne siły artysty- 
czaie Krakowa: pp. M. Jefimcewa, art. opery, prof. 
St. Szwarcenberg-Czerny, pianista i prot. Wł. Ko- 
złowski, skrzypek, przy fortepianie dyr, B. Wal- 
lek- Walewski. Odegrane będą utwory Liszta, Cho- 
pina, Wieniawskiego i inmych. P, Jelimeewa ad- 
śpiewa między imnemi arje z opery Gounoda i Puc- 
ciniego, 

Komitet wzywa wszystkich do skłudania ofiar 
va rzecz „Tygodnia Akademika“, które można 
nadsyłać do Centrali A. 8. S., ul. Jabłonowskich 
12, między 2—4 po poł, albo na rachumek bieżą- 
cy Centrali w bymku Krajowym. 

Księgarnia Gebeitinera przeznacza 10% z utar- 
gu dziemiego we czwartek na cele „Tygodnia Akar 
demika;", A 

We wszystkich eukiemiach, restaumejach, ban- 
kach codziennie sprzedaż cegiełek na budowę Do- 
mów akademickich. 

Datki na rzecz „Tygodnia“ złożyli: Wł. Bob- 


rowski 50.000 snk., ks. prof. Bystrzonowski 50.000; 


mk., ks. prof. Michalski 50.000 mk., z okazji imie- 
nin prof. A. Jury 102.000 mk. 


Związek wydawców pism krakowskich posta- 
nowtił, ze względą na bardzo ciężką sytuację 
prasy, przyjndować do ogłoszenia  jakiagokol- 
wiiekbądź rodzaju komunikaty, tytko za opłatą. 

Stowarzyszenia kulituralno-oświatowe otrzy- 
mać mogą wyjątkowo peiwne zniżki. 

Z tych też powodów należy nadsyłać komu- 
nikaty nie do redakcji, lecz do administracji 
poszczególnych pism. 

»Czas<, »Głos Narosłue, »Goniec Krakowski<, 
»Kurja Codzienny<, »Nowa Reforma«, »No- 
wy Dzienaók.e. 


KRONIKA 
Kraków, 7 marca. 

WALKA Z DROŻYZNĄ. Dziś w południe od- 
będzie się w biurze wojewody dra Gałockiego 
komforencjn w sprawie walki z drożymną. Na kon- 
ferencję zaprosił wojewoda przedstawicieli prezy- 
djum miasta, przedstawiciełi prokuratorji pań- 
stwa i Izby handlowej oraz reprezentantów prasy. 

ZWOLNIENIE OD ĆWICZEŃ REZERWISTÓW 
OCHOTNIKOW Z R. 1920. Zgodnic z rozporzą- 
dzeniem ogłoszonym w „Monitorze Polskim" z d. 
5 lipca 1920 r., zarządzono zwolmiemie od ówiczeń 
w roku bieżącym rczerwistów powoływanych ro- 
czników, którzy w roku 1920, w myśl odezwy R. 
U. P., wstąpili do armji ochotniczej, a nie byli ob- 
jęci przymusowym poborem lub korzystali w tym 
czasie z odroczeń. Powyższe tkategorje rezerwi- 
stów podlegają natomiast rozpomądzueniom o Te- 
jestracji i obowiązkowemu stawieniu się na zebra- 
pia kontrolne. 

KONTROLA KSIĄG MIEJSKIEJ KASY TAR- 
GOWEJ. Specjalna komisja, wyłonionn a władz 
wojewodzkich i organów akcyzy miejskiej prze- 
prowadzała przez ubiegłe dni kontrolę ksiąg miej- 
skiej kasy targowej. Do wczorajszego dnia wie- 
czoremi, jak stwierdził urzędnik województwa, 
przeprowadzający kontrolę, nie wykuyto żadnych 
nadużyć, a podane przez „Il. Kurjer Codz.“ w 
Krakowie wiadomości o rzekomych, olbrzymich 
malwersucjach, są zupełnie bezpodstawne. O do- 
tychczagowych wynikach rewizji otrzymało pre- 
zydjuma miasta spnawozdamie na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji administracyjnej. 

CENY NA TARGU. Z powodu opadów śnież- 
nych, połączonych z odwiłżą i złym stanem dróg, 
dowóz na wczorajszy targ był bardzo słaby. Ceny 
utrzymydy się mniej więcej na wysokości poprzed- 
niego targu. 1 tak: za 1 litr mleka zbieranego 
płacono 1000—1100 mk., niezbieranego 1300— 
1400 mk., śmietany słodkiej 1600—1800 mk., kwa- 
śncj 2400—2800 mk., za 1 kg. masła 22—25000 
mk., serca 4300--5000 mk., jajo uv sztukę 330-— 
SD mk. Za kurę żądamo 15—25000 mik, za ko- 
guta 15—20000 mk., za gęś 30—60.000 mk., z 
indyka 50—80.000 mk., za indyczkę 30—45.000 
mk. Ceny jarzyn w drobnej sprzedaży na pl. Szcze- 
pańskim byly mistępujące: 1 kg. ziemniaków 
230—230 mk., buraki 180—200 mk., marchew 
350-—400, piətruszka 450—500, cebula 1500—1800, 
czosnek 1000—1200, kapusta kiszona 500—600. 
ehrzan 2500—3000, kalafior za sztukę 1000—3000 
marek. 

INSPEKTOROWIE SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
Z POZNAŃSKIEGO W KRAKOWIE. W tych 
dniach zjadą do Krakowa inspektorowie szkół po- 


wszechnych Kuratorjum poznańskiego i pornorskie-, 


go, dla zapoznania się z metodami mauczania w 
tutejszych szkołach powszechnych. W tym celu 
goście poznańscy zwiedzą szereg szkół į będą przy- 
słuchiwać się lekcjom wzorowym, prowadzonym 
przoz tutejsze nauczycielstwo. W ciągu swego po- 
bytu w Krakowie iuspektorowie odbędą konferen- 
cję z przedstawicielami Kuratorjum celom wymia 
ny myśli w sprawach dydaktyczno-wychowaw 
czych. 

Z ŻYCIA AKADEMICKICH ORGANIZACYJ 
SAMOPOMOCOWYCH. Od 1908 r. istnieje na Uniw 
Jagiell. Stowarzyszenia słuchiuzek U. J. „Jed- 
ność". Cel Stowarzyszenia wyłącznie samopomo. 
cowy. Na czele „Jedności w bieżącym roku akad. 
stoi Zarząd, składający się z kol. W, Jauuszkiewi: 
czówny, przewodniczącej, S. Zdziochonskiej, wice- 
qazewodniczączj, W. Ręczkowskiej, gekretarki i 
W. Paczowskiej, ekarbniczki. „Jedność“ urucho- 
miła komisją budowy domów dla akademiczek. 
Poniewnż warunki mieszkaniowe wymagają doraż- 
nej pomocy, „Jedność* otworzyła i utrzymuje 
„Ognisko dla akademiczek w lokalu SS. Szary 
tek, Warszawska 10, gdzie 27 koleżanek otrzy- 
muje pomieszczenie w cenie 5000 mk. miusięcznie. 
Wiele koleżanek, które nie pomieściły się w 
„Ognisku“. znajduje się bez dachu nad głową. W 
latach ubiegłych „Jedność“ otrzymywała i roz. 
dzielała tanią odzież między  koleżamki. Teraz 
akcja ta z powodu trudnych warunków finanso. 
wych ustała. Pozatem Stowamzyszenie udziela po- 
życzek krótko i długoterminowych; suma poży- 
czek w b. r. wynosi 500.000 mk. Istnieje również 
Sekcja pośrednictwa pracy i Sekcja towarzyska. 
która zdobywa fundusze przez urządzamie zabaw 
i odczytów. Zasiłki otrzymuje „Jedność“ z M. K. 


„się dowiadujemy, 
„rem uruchomienia 
da , 


Czwartek, 8 marca 1923. 


EZ o emee Oe O O e -a 


i O. P. i z rektoratu. Brak środków finansowych 
unienvożliwia rozwinięcie szerszej działalności. 

„KAFILERJA* I RZEŻNIA SANITARNA. Jak 
Zarząd miasta noei się z zamia- 
w Krakowie ze wzugliądów sa: 
nitarnych zakładu dla przetwamania zwiak zwię- 
rzęcych, a to koni i psów na karmę dla ryb i na 
wozy. Zakład ten t. zw. „kafiłerja" na wuór tego 
rodątju instytucyj w większych miastach za grami. 
cą. jest już wybudowany na grumtach obok rzeźm 
miejskiej na Grzegórzkach. Odpowiednie mag ymy 
są już zmontowane, obcenie zaś ma być debudo- 
wama do „kafilerji* rzeźnia canirtrna dla bici 
podejrzanych zwierząt i oddział dla badania zwie- 
rząt przy zakładzie oprawcy miejskiego. Koszt» 
budowy tych zakładów obliczone zostały na 240 
miljonow mk. 

SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ. Do policji doniosła 
p E. Steinerowa, że służąca jej Zefja Kantkówna 
zbiegła ze służby, zabierając ze sobą na szkodę 
służbodawczyni garderobę wartości 5 miljonów 
marek, 


Z kraju i ze świata 


WYCIECZKA POLSKA DO FRANCJI. „Kurjer 
Polski" donosi. W związku z zeszłoroczną wizytą 
wybitnych przedstawicieli świata przemysłosrogo 
Iraneji z p. Jirmanem na czełe dnia 7 bm. udaje 
się do Francji wycieczka polska ped przewodni- 
ttwem uuanistra Targowskiego. Między immymi w 
wycieczce biorą udział pp. Chrzanowkki, Zagloni- 
czny, Szumpaniec, Wartalski, Fudakowski, Geyer, 
Jankowski i inni. Wycieczka przez Szwajcarję u- 
daje się dv Lyonu, gdzie zwiudezi Targi, otwarte 
dnia 1 bm., poczem uda się do Paryża, a niewy. 
kluczony wyjaza jej do Algieru. 

JUBILEUSZ AKTORSKI W niedzielę odbył się 
w Warszawie w teatrze im. Boguslawekiego vb- 
chód 80-lotniej działalności wybitnego arctywty dra. 
matyczaego i auwra utworów sceniznych p. Ma 
njana Tatakiewicza. Zasługi jubilatp w dmiedzi- 
me teatru polskiego podniósł dyrektor teańru p. 
Gorczyński, przypominające główne jego kreacje. 
Odograno povem ubwór jubilata pt. „W sieci gi- 
tyra“ i komedję N. Nikorowicza „W gołębniku". 

DYMISJA P. URBANOWICZA PRZED TRYBU. 
NAŁEM ADMINISTRACYJNYM. Z Warszawy 
donoszą 6 bm.: Wczoraj najwyższy trybunał ud: 
ministracyjny rozpatrywał skargę byłego dyrektm 
ra departameniu bezpieczeństwa publicznego i 
pracy p. Stellom Urbanowicza przeciw orzeczeniu 
ministra spraw wewnętrznych jenorah Sikorskie- 
go z dnia 17 grudnia 1922, mocą którego p. Ur- 
banowicz został usunięty ze swego stanowiska i 
ze służby państwowej. Ze strony ministerstwa 
spew wewnętrznych stawił się adwokat Dobro- 
wolski. P. Urbanuwicz osobiście popterał Swą 
skargę. Najwyższy trybunał udministracyjny O- 
rzekł, że ze waględu na przekazanie strony praw- 
nej rozważaniu pełnego składu trybugaiłu wyrok 
będzie ogłoszony dnia 6 kwietmia br. 

MALWERSACJE W INTENDANTURZE W 
WARSZAWIE, Z Warsytwy telefomują nam: Je- 
den z głównych sprawców malwersacyj, dokona- 
nych w intendanturze, urzędnik 9 rangi Tadeusz 
Lawogzok, został już aresztowany. Od dłuższego 
czasu zwracjł on już uwagę kolegów niezwykla 
wystawiam życiem oraz częstemi zabawami w 
nocnych spelunkach; ostatnio nabył nawet bardzo 
kosztowny motocykl. Przed trzema tygodniami 
ożenił si; Latoszek, sprawiając sobie przytom wy- 
stanna wyprawę. Dockodzenia wykazały, że spraw 
cy dokonywali malwersacyj z pomocą osób ze 
świata giełdowego. 

ZNOWU RARAMBOL KOLEJOWY, Z Łodz 
donoszą: Onzgdaj na terenie stneji Chojny w po- 
ciągu, idącym w stronę Widzewa, między zwrot 
nicami wykoleił się wagon towarowy, naładowa. 
ny ziomniakami, ciągnący za sobą 2 wagony próż 
ne. Wagon ruładowany zarył się w ziemię głębo 
ko i wszystkie 3 wagony uległy uszkodzeniu. For 
ma przestrzeni około 5% metrów lekko uszkodzo- 
ny, zwrotnica zaś zepsuta. Przyczyna wykolejenia 
na razie niewiadoma, zachodzi podejrzenie, iż kor 
ła wagonu były wadliwie nastawiore. 

TRUDNOŚCI FINANSOWE UNIWERSYTETU 
LUBELSKIEGO. Z Lublina donoszą: Uniwersytet 
katolicki w Lublinie wobec fatalnego stanu fi 
nansowego znajduje się w przedeamiu zamknięcia 
Koła katolickie w Warszawie zamierzają wszcząś 
akcję, mającą na celu zebranie odpowiednich fun: 
duszów. 

PRZECIW DWURAZOWEMU URZĘDOWANIU, 
Że Lwowa doneszą 6 bm.: Zamierzone przez Zwię: 
zek bumków wprowadzenie predłużenego do i 
godzin dnia pracy, a w dalszym ciągu dwurazow e. 
go urzędowania w instytucjach finansowych, wy- 
wolała wśród urzędników niezadowolenie i niepo 
kój. W sprawie tej odbył się tłumny wiec urzęd- 
ników bankowych i ubezpieczeniowych. Obszerny, 
referat w tej sprawie wygłosił p. Nycz, który wy- 
kazywał, że planowana zmiana wpłynie ma obni- 
zenie wydajności pracy, ciężkiej i odpowiedzial- 
nej naruszy dotychczasowy tryb życia wzędników, 
wprowadzi niezdrową i nicetyczną emulację, sto- 
wem strąci urzędnika w warunki stokroć gorsza 
niż przed wojną. Przed wojną pracował urzędnik 
bankowy 6% godzin, był dobrze odżywiony, zdrów. 
v silnych norwach i pobierał 400—500 koron mie- 
sięcznej pensji; dziś ma wynagrodzenie kilkakrot. 
nie niższe a mimo to chcą mu narzucić pracę 
cięższą i dłuższą niż przedtem. 

Po pizeprowlzonej dyskusji, w której przema- 
wiali także delegaci z Krakowa pp. dr Baar i dr 
iiotlenberg. przyjęto rozolucję, w której więc wy- 
powiada się stanowczo przeciwko przedłużeniu 
tzasu pracy, a temkardziej zaprowadzeniu obo- 
wiązkowego dwurazowego urzędowania. 

PROCES FANNY DITTNER. Ze Lwowa dono- 
szą 5 bre: 

Jednsm z ważniejszych zeznań, złożonych do- 
tychczas w procesie F. Dittner, było zeznanie 
przesłuchanego w ubiegłą sobotę świadka Chodo- 
rowskiego, dyrektora Pol. Banku  Kresowegu 
przedtem dyrektora Banku Przemysłowego we 
Lwowie. Zeznania jego są prawdziwie rewelacyj 
ne. Wymika z nich niezbicie, że Dittnerówna nie 
tylko w oszczerczy sposób denuncjowała wszyst 
kich, ktorzy się jej narazili, ale także nie byk 
u niej mowy o jakimś „patrjotyzmie", bo działała 
tylko dła swej prywatnej korzyści. Między inne- 
mi brała prowizje od jeńców austijickich za wspau: 
cia. 

Trybunał uchwalił wydalenie oskarżonej z sal 
rozpraw na przeciąg zeznań dyr. Chodorowskiego 

BURZLIWY WIEC ŻYDOWSKI. Ze Lwowa te. 
lefonują nam: Wczoraj odbył się we Lwowie ży» 
dowski wioc ludowy, na którym wyrażono votum 
nieufności sjonistyeznym posłom, zasiadającym w 
3ejmie. Wiec był bardzo burzliwy, kilku sjonistów 
zostało ciężko poturbowanych, 


czwartek, 5 mnrca 1923. 


* NOWY SĄCZ, 4 marca. (Teatr Towarzystwa 
dramatycznego. — „Baron Kimmel“. — Tournee 
operetkowe. — Odczyty naukowe). W ubiegły 
wtorok na scemie Tow. dramat. wystawiono ko- 
medje 3-aktową pt. „Papa“ R. Fłeursa i Cailla- 
vetta, tłumnczoną przez tut, prot. A Lamnbera. 
Wykonanie aktorskie z małemi wyjątkami wy- 
padło dobrze, Na szczegómą pochwałę zasługuje 
gra pp Fiiipowiczówny, Bardackiago Kelesława, 
Jydy i Urygowej, dobrymi byli również pp. ŻW- 
żówna, Witcia Barbacki oraz Kemar. Pewne bra- 
ki były w charakteryzacji 1 tnehi:i:e scenicznej. W 
amtraktach grala orkiestra wojskowa. 

W sali Suhola odograł onegdaj zespół operet- 
kowy z Warszawy „Baronu kimmlu'. Szezególne 
uznanie należy się pp. Bańkowskiej i Wimiaszkie- 
wiczowi, ktorych grę artystyczną podziwiała pu- 
bliczność, szseda tylko, że przedstawienie odbylo 
się przy »kompanjamencie fortepjanu, gdyż mu- 
zyka wojskowa wycofała się w ostatniej chwili. 

£taruniem komisji oświatowej Zwiuzku kolejo- 
wegt odbędą się w dniach najbliżazych w Domu 
robotniczym dwa odczyty naukowe, a mianowicie: 
dra Weinhebera © chorobach skórnych i prof. Że- 
brackiego o Koperniku. 

ŚMIERTELNY UPADEK AKROBATY KINE- 
MATOGRAFICZNEGO. Z Nowego Yorku domoszą 
6 bm.: Artysta Hovard Young, znany pod nazwą 
człowieka-muchy spadł podczas zdjęcia kinemato- 
graficznego z 6-59 piętra i zabił się ma miejscu. 


DALSZE CECIEŁKI WAWRLSKIE ufundowali 
4241 Jadwidze Dramińskiej —- rodzina; 4242 Bra- 


cia Borkowscy z okazji 15-lecia firmy; 4248 Stow. | <dawnyu": 


mniejszym giestem, nakazywał taki, a nie inny |kosztował 80 tys. mp. Horoskopy postępu dal- 


ton głosu. panowali nad każdą zmigną oświetle 
nia. I z pewnością — jeżeli kiedy, to na przedsta 
wieuiu „Woesela”* był on tam pośród mas — żywy. 

Widzieliśmy, czuliśmy go wszyscy, my, któ- 
rzyśmy go znali. kto z nas miał szczęście bywać 
na próbach, któremi kierował Wyspiański, ten bo- 
daj malutką cząsteczkę jego ducha na zawsze w 
sohie zachowa. 

Przyzmajemy szczerze — (i ze skruchą:), że ba- 
liśmy się takiego eksperymentu, jak wskrzeszenie 
„Wesela* teraz. Z tem większą radością stwierdza- 
my, że wielki wyciłek dał nadspodziewane rezulia- 
ty. Takie wznowienie „Wesela“, to nietylko czyn ar 
tystyczny, to czyn obywatelski. Niechże się i ta na- 
sza, wojznna i powojenna młodzież napażrzy tych 
rzeczy niszzpomnianych. niech się ich napije, na. 
slucha, ona. karmiona teraz ciągle tą przyziemną, 
powojenną zgnaizną. niech odetchnie szeroko, pel- 
ną piersią tym powiewem wzniosłości. Wzywamy 
kuratorjum szkolne, tosamo kuratorjum, które 
(tak słusznie zresztą!) załroniło młodzieży szkol- 


szych prac restauracyjnych wobec minimalnych 


niepomyślne, a odnowa Zamku w ten sposób 
prowadzona ciągnąćby się mogła bez. żadnych 
widoków na ukończenie. To też niestrudzony 
kierownik odbudowy. rektor Szyszko-Bohusz, 
zamierza odnieść się w tych dmiach do władz 
rządowych, o wyznaczenie mu stałej dotacji 
rocznej, określonej w złotych polskich. Kiero- 
wnictwo w razie uzyskania takich funduszów 
zdoła w ciągu trzech lat znupełnie odnowić 
wnętrze sal zamkowych. 


Z sali sądowej 


TRAGICZNY WYPADEK W KOPALNI 
WĘGLA. 
Szyb »Wamda«< w kopalni węgla w Sierszy 
był dnia 29 pażdziernika 1921 widownią tra- 
giicznego wypadku. Górnik Stanisław Kuźnicki 


nej uczęszczać na wszelkie widowiska, ażeby te-|gbjął po zmianie szychty pracę w kopalni i za- 


raz wydało nie pozwolenie już, ale nakaz dla mło. 
dzicży chodzenia tłumnie na „Wesele“, 

Artyści grali wszysey bez wyjątku doskonale. 
Bo tu niema artystów, jako poszezegółnych mdy- 
widualności —- tu jest zespół. Tu niema popisów 
solowych — tu ger nastrój, do którego muszą 
przyczynić się wszyscy — bo jeśli jeden ton chy- 
bi, to całość nie da wrażenia, nie „weżmie“, — 
Wszystkim więc razem należy się gorąca pochwa» 
ła. Rozumie się, że scree wspomina wykonawców 
Kotarbińskiego (Czepiec),  Wołską 


społdziolcze „Światło” księgarnia i antykwarnia, | Radczyni), Kunińskiogo (Stańczyk), Przybylowi- 
4244 Janina i Jozef Suffezynscy Warszawa; 4245 | 7a (żyd), Sulinię (Rachekt), Weojnowską (Kliminaj, 
Zofja i Włodzimierz Krytscy Warszawa, w dzień Stępowskiego | Dziady, Mielewskiego (Jasick), Sie- 


ślubu; 4246 Pierwszy sejmik częstochowski; 4241 
Zarząd kooperatywy sądu wojsk. okręgu jener. w 
Warszawie; 4243 Uecyljn Kąkolewska z dziećmi: 
zolją i Marjanem; 4249 Hawelkowie w Wamzawie. 


LMANUEL FEUERMANN 


światowej sławy wiolonczelista 


wysiypi w nielzielę 11 bm. w Starym Teatrze. 


TEATRY KRAKOWSKIE. 


Z TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. Ze względu 
na wyjątkowe powodzer'e „Wesela“, barwne wi- 
dowisko podhalańskie „Janosik“ A. Galicy może 
ukamić się w b. tygodniu tylko raz jeden, tj. dzi- 
siaj. W roli Sawy powtórny debiut córki autora 
p. Janiny Galiezauki. Jutro po raz 5 „Wesele“, 
tak wyróżmiająco przyjęte przeze całą krytykę 
krakowską. „Wilki w nocy”, jeden z najlepezych 
utworów T. Rittnera wchodzi na afisz w sobotę 
10 bm. w opracowaniu reżyserskiem p. Jednow- 
skiego. Obsadę tworzą pp. Kosmowzka, Mazare- 
kówma, Kopczewskka, Jednowski, Zbucki, Białkow- 
eki, Brandt, Modrzewski. 

OPERA I OPERETKA, Michał Frawdzic, pierw- 
szy tenor bohaterski opary lwowskiej, po cdnie- 
sionych triumfach w „Łohengriaiu* na scenie 
wielkiej opary we Lwowie, pozyskany tylko na 
dwa gościnne występy w operze krakowskiej, 
śpiawać bedzie dziś we środę 7 i jutro we czwar. 
tek 8 bm. partję tytułową w operze Wagnera „Lo- 
hengrin*. W piątek 9 bm. ku uświetnieniu jubileu- 
szu 56-letniej pracy scenicznej cenionej i lubianej 
przez Kraków artystki p. Adoliny Zimęjer, daje 
teatr przy ul. Rajskiej promjerę świetnej oq eretki 
szwedzkiego kompozytora p. t- „Maskotka“. 

Z TEATRU „PAGATELA”. „Zdobycie Berg op 
Zoom" e będzie dziś we środę po raz 6. W 
Przygłotowaniu pod kierunkiem reżysera Nowak: 
kiego ostatnia nowośc Konczyńskiego „Dom Ma- 
gdaleny*. 


È REPCEYV CNY. 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Środa. 7 bm.: „Janygik*. 
Czwartek, 6 bm.: „W esele", 
Piątek, 9 bm: „Tęescie". 
Sobota, 10 bim.: „Wilki w nocy”. 
TEATR OPERA I OPERETKA. 
Środa, 7 bm: „Lobengrin*. 
Czwartek, 8 bm: „Labengrin*. 
Piątek, 9 bm.: „Maskotka”, 
TEATR »„BAGAFELA«. 
Środa, 7 bra: „Zdobycie Rer ep Zoom“, -— 
Czwartek. 8 bm.: „Wiera ewa”. 
Piątek, 9 bn: „Zdobycie Berg op Zoom“. 
| Sobota, 14 bm. po peł: „Szyłdkretowy grzebicń*; 
nieszorem „Wiera Mircewa'. 
Niedziela, 11 bm. po poł: „Szyldkretowy grzebień“; 
wieczorem „Zdobycie Berg op Zoom“. 


A Ad 
Teatr im] „ Siotoackiego 
„WESELE“ Wyspiańskiego. 

Przoâziwnego uczucia doznaliśmy w sobotę na 
„premjerze” „Wesela”. Takiego uczucia, jak gdy- 
by niw było owych okropnych lat wojny i jeszcze 
okropmejszych powojennych walk uciemiężonego 
ducha ze zwyciężującym pozornie na każdem polu 
materjalizmem. Gienjusz poety zdmuchnął z dusz 
naszych najtragiezniejcze wrażenia przeżyć osta- 
tnich i przykuł nas potęgą nieodpartą do wizji 
własnej — laksamo. jak przed dwudziestu dwu la. 
ty. kiedyśniy, uderzeni jego tragicznem „Wese- 
lem‘, wszyscy po ostatnim akcie wstali odrucho- 
wo i — zapon:nieli, że trzeba, że można wyjść lub 
usiąść. Zapomnieli o wszystkiem, co nie jest glo- 
sem Polski, wolującym w nas każdem tętnem roz- 
palonej do bhdości krwi, 

Takiesamo niszapomniane wrażenie dał nam 
znowu lezir im. Słowackiego. Polak w nas myślał; 
jak też to nie nie zmieniło się, nic nie przestarza- 
ło w tem wialkiem dziele! Owszem! Teraz zdaje 
mię ono jeszeze .akuualniajszem*", niż było wtedy: 
lak, jak gdyby duch wieszczy naprawdę przeczuł 
przyszłość tajemnem jasnowidzeniom. A artysta 
w nas pdziwiał: jakże się stało, że ci artyści, nie 
uroniłi nic z myśli poety, przechowali pobożnie w 
sercach wszystkie jego przykazania? Tak się wto- 
dy przejęli jego myślą, jego duchem, jego celem, 
jago męką twórczą, że po latach z górą dwudziestu 
oddali nam teraz tosano jego tchnienie, tensam 
nastrój, tęsamą potęgę. Tem ich pietyzm dla dzie- 
ła, to „natobnienie* cochowało przedstawienie 
„Wesala*, płynęło ze sceny szeroką strugą, udzie- 
lalo się publitemości i brało w pęta wszystkie scr- 


oko mimowoli szukało za kulisami 


maszkową (Pann Młoda), Sobiesława (Gospodarz), 


| Walewskiego (Nos), Popławskiego (Chochoł), Kna- 


ke- Zawadzkiego (Woruyhora: i innych — ale tem 
większa zasługa dla „nowych“, że nietylko potra 
fili ich zastąpić godnie, alo niektórzy nawet (n. p. 
fp. Nowakowski, uallowa) grali lepiej, niż tamci. 
Chochol tylko miechby skandował wiersz rytmi- 
cznie, zamiast go deklameować. 

Osobne podziękowanie należy się p. Sosnowskie- 
mu, który nictylko i wtedy i teraz doskonale i ze 
zrozumieniem stylu grał rolę Dziennikarza, ale re- 
żysorował sztukę. On więc głównie był tym wlu- 
śnie, który przochował tak wiemie tnadycje Wys- 
piańskiegc — tym, który sprawił cud, że nie zwiądł 
ten przedziwny kwiań jego poezji — tym, który 
nam po larach dał odczuć cały jego mistyczny za- 
pach i piękno. 

Zofja Wójcieka-Chylewska, 


ZA" 
odnawianie sol zemsewych na soel 
i Kraków, 6 marca. 
Po długich latach mozolnych prae nestaura- 
cyjnych Zamek królewski ma Wawelu przy- 
oblek? się w mową szatę. Prawie wszystkie fasa- 
dy zamkłowe gruntownie odnowiono, z wyjąt- 
kiem rosiłiej iezęści zamku między wieżą sena- 
torską a salą poselską. Restauracje tej części 


| odłożono dio czasu, gdy przeprowadzona zosta- 
imie odbudowa przylogłej sali i postawiona bę- 
idzie ściana, która obecnie znajduje się prawie 


w zupełnegj ruinie. 

Kierownictwo odbudowy: Wawelu ustałiło już 
program restauralcji sal zamkowych. Po kilku 
konferencjach specjalnych komisyj, zaxklecydo- 
wano, które sale mają mieć charakter zabytku- 
wy, a które mają głużyć celom reprezentacyj- 
nym. Według zgodnej opinji uczestników tych 
narad postanowiono sale drugiego piętra w li- 
czbie około 20 przeznaczyć na reprezentację, 
zaś sale pierwszego piętra i parteru w liczbie 
40 zachować jako sało zabytkowe i muzealne. 
Na wypadek niezwyldych uroczystości i zwią- 
zanych z niemi wielkich oficjalnych przyjęć, 
sale muzealne będą również mogły być użyte 
do celów rmeprezentacyjnych, dla rautów itp. — 


„Komnaty drugiego piętra otrzymają niewielką 


ilość mebli stylowych i dostaną z powrotem 
arasy, zaś na uposażenie reszty sul złożą się 
Stanodawne meble. które społeczeństwo polskie 
bądżto bezinteresownie odstąpi Zamkowi, bądź 
też zaoferuje kierownictwu do sprzedaży. 

Meble, jakiem  kiorownietwo Wawelu obet- 
nie rozperzązdza, stanowią zaledwie ezterdzie- 

tą część ogólmego zapotrzebowania. Kierownt. 

ctwo odbudowy Wawelu liczy, że społeczeństwo 
polskie, a szczególnie stare magnackie rody 
powiększą zbiory antyków: wawelskich i przy- 
czynią się w tem sposób dlo uposażenia wnętrz 
sal zamkowych. 

W pierwszym rzędzie podjęte będą roboty 0- 
koło odnowienia 14 sal, mieszczących się w po- 
łudniowo-wschodofem skrzydle, to jest w czę- 
fci Zamku od schodów poselskich ku Bernardy- 
nom. Dotąd wyniestono z tych sal wszystkie 
narzędzia, jakie były używane do odnowienia 
fasajd | usunieto z nich cały podręczny materjal 
kamieniarski. Obecna roboty ograniczają się je 
dymie do samych przygotowań około wielkich 
prac nad rozpoczęciem restauracji sal. 

Olbrzymie koszta robocizny i materjałów. a 
z drugiej strony brak odpowiednich funduszów, 
postawiły kierownictwo Wawelu w położeniu 
wprost bez wyjścia. Wykwalifikowamych robot- 
ników jest zaledwie 5, o podjęciu więc więk- 
szych robót niema obecnie mowy. Wpływy ce- 
giełkowe (2 do 3 dziennie) pozwalają opędzić 
jedynie najniezbędniejsze koszty. jakoto utrzy- 
mania stróżów dziennych i nocnych, opiacenia 
personalu administracyjnego itp. Rząd wyasy- 
gnował na rok bieżący 100 miijonów mp., z 
tem, że mają być użyte na zaprowadzaniie ogrze- 
wania centralnego w południowo-wschodntem 
skrzydle Zamku. Jestto jednak obecnie suma 
już nie wystarczająca, gdy się zważy, że z całe- 
go urządzenia, jak kotłowmi, rur, ogrzewalni- 
ków itp, sam jeden kociół kosztuje kiłkadzie- 
sigt miljonów. 

Aby uzyskać większe fundusze, któreby rów- 
nocześnie pozwoliły na podjęcie robót uksło re- 
staursicji sal, dotychczasowe wpływy cegiełko- 
we w wysokości 100 tysięcy mp., będą w naj- 
bliższej przyszłości podwyższone 5-krotnie. 
Podwyżka ta z uwagi na ołbrzymie koszta nie 


ledwie utterzył kilofem w ścianę węgla, nastą- 
pił wybuch naboju dynamitowego, którego u- 
żywa się w kopalni przy dobywaniu węgla. — 
Skutkiem eksplozji nieszczęśliwy postradał zu- 
pełnie wzrok, a nadto doznał oszpecenia całej 
twarzy. 

Jak ustaliło dochodzenie, wybuch spowodo- 
wała nieostrożność górnika z poprzedniej szych- 
ty Augustyna Witka. który zakładał naboje i 
w myśl przepisów obowiązany był liczyć, czy 
wszystkie wybuchły, a następnie pójść da lak 
zw. »przodkac, gdzie zakładał naboje i stwier- 
dzić skutki eksplozji. W razie, jeśli z jakich- 
kolwiek powodów nie przeprowadził tej kon- 


troli, miał Witek obowiązek przestrzec robot. | ROSJI sowieckiej wynosi 


mość ta jest o tyle nie ścisła, że termin 8 bm. 
jest nieco za wczesny, mianowicie Ruda amba- 


przeprowadzi w ciągu 10 dni, nie jest jednak 
dotychczas wiadomem, kiedy wejdzie sprawa 
na porządek obrad Rady ambasadorów. 


NOWA »NOTA*« UKRAIŃSKIEJ RADY 
NARODOWEJ. 


Lwów, 5 marca (AW). »Hromadskyj Wistnik « 
podaje. że prezydjum ukraińskiej Rady nanodo- 
wej wysłało notę, podpisaną przez Petruszewy- 
cza do wszystkich głównych państw ententy z 
przedstawieniem nowych materjałów, w spra- 
wie poboru wojskowego w Małopolsce wschod- 
niej. Bliższej treści tej noty prasa ruska z po- 
wodów cenzuralnych nie podaje, zaznacza tyl- 
ko, że nota zwraca się do państw sprzymierza- 
nych z pmośbą © przyspieszenie rozwiązaniu 
kwestji stanowiska państwowego Małopolski 
wschodniej. W razie, gdyby przedstawiciele 
głównych państw ententy nie mogli przystąpić 
już obecnie do ostatecznego załatwienia tej 
sprawy z powodu innych ważniejszych proble- 
mów. nota prosi o upoważnienie Ligi narodów 
o podjęcie i załatwienie tej sprawy. 


MORSKIE SIŁY SOWIETÓW. 
Lwów, 6 mama (Tel. wł.) »Gazeta Lwowska< 


donos z Gdańska: Rówmocześnie przy wzmąc- 


nianiu į powiększaniu lądowych sił zbrojnych 
zdołała Rosja w ostatnim czasie znacznie rozwi- 
nąć i odrodzić dawną carską fiotę, która już 
Gbecnie znajduje się w takim stanie, że budzi 
ogólne zaniepokojenie u sąsiednich państw nad- 
bałtyckich. Ogólna ilość zbrojnych sił morskich 
obecnie 146 tysięcy 


I 
|grupr Ukraińcow świeckich i duchownych se Staj 
inych |nisławowa zamierza wniest na ręce delegata wa: 
dochodów j wzmagającej się drożyzny są bardzo |sadorów sprawę likwidacji granie wschodnich |1ykańskiego skargę na biskupa Chomryezyna o znie: 


(walenie kleryków do wyświęcania się w celikacjo. 

Aika dni tomu ukraińskie „Slowo“ podało list 
posła ks. Ikowa z klubu ..chliborobów", wystoso- 
łożenie ukmiliskiego uniwersytetu we Lwowie. 
sziego we Lwowie, dra Szceurata; w liście tym pi- 
| sze ks. Jikow. że, będąc upoważnionym przez swo- , 
lja frakcję do pertraktacji z rządem połakim o wa- 
łożenie ukmiůskiego uniwersyettu we Lwowie, 
zwraoą się do profesom Śzczuwaa o informacją 
1 pomoc w tej spiawie. W ciągu daiwaym prosi ks. 
llkow p. Szczuraia, aby zechciał roapocaąć w tej 
sprawie pertraktacje z hr. Łosiem, który, jako us 
peltomocuicny przedstawiciel rządu polskiego, 
przyjodzie do Lwowa w tej sprawie. Zaanacza iek 
ks. Ilkow, że rzecz zmierzą już do rychłej realiza- 
cji i że uzyskana już jest na to zgoda rządu (2). 

le w tom wszystkiem jest prawdy, trudno w tej 
chwili powiedzieć, wiadomo tylko, że hr. Łoć isto 
tme przybył do Lwown ale jako łącznik między 
rządem polskim a ks, Genocohim, a o innym celu 
jego przyjazdu nic nie wiadomo. 

Z innej znów strony ukazała się w prasie wia. 
domość, że grorw  działaczew ugudowej patj 
ukraińakicj z drem Twerdvchiibem na csele za- 
mierzało założyć we Lwowie Bank Wspó | 
oparty na włusnych kapitałach, ażeby wyawdłić 
ludność ruską z pod zależności fmansowej weju- 
jącej partji ludowej. Zdeklarowany kmpkai zaliła- 
|dowy dosięgał już sumy 200 miljonów marek. — 
|W tych dniach otrzymali założycie zawiado. 
(mienie ministerstwa skarbu, że podanie ich zosta 
ło odmownie załatwione. 

Jak już domosiiśmy. zawiesił swoje wydawnic- 
two „Widnyj Kraj , organ ugodowej pertji ukraiń- 
jskiej. z ramienia której weszło do Sejmu obecne- 


ników z następnej szychty. by przed rozpoczę- |t9%, podczas gdy Polska, Estonja, Finlandja i po pięciu posłów ukrańskich. Powodem sawiesna- 
ciem pracy przekonali się. czy wszystkie zało- | Łotwa posiadają razem 11 tysięcy ton. Sowiety | nia tego piema, redagewinego przez wybkasgo li- 


żone naboje wybuchły. Witek nie spełnił tych jzdołaży też sformować d wyszkolić armję mor-| 


cbowiązków, w następstwie czego zdarzył się 
straszny wypadek, 

Sąd: powiatowy w Chrzanowie, przed którym 
rozpatrywana była w ubiegłym roku ta spra- 
wa. uznal Witka winnym zaniedbaniu służbo- 


aką, która liczy obecnie przeszło 10 tysięcy lu- 
dzi, 


KRWAWE STARCIE W BERLINIE. 
Berlin, 6 marca; (AW). Według doniesień tu- 


wego, zdolnego sprowadzić niebezpieczeństwo |tejszych dzienników. przyszło na przedmieściu 


życia i skazał gło na 1 miesie aresztu. 
Na skutek odwolania od wyroku sąd okr. w 
Krakowie jako trybunał apelacyjny rozpatrywał 


berlińskiem do krwawego starcia komunistów 
z związkiem uczestników włeikiej wojny. Po go- 


dzinnej walee udało się policji położyć koniec | wym nadał tendencja znizkowa. 


wczoraj ponownie tę sprawę. Na rozprawę, któ- |bójce, w której ranionu ciężko wiele osób. 


raj przewodniczył sędzia Pawlik, jawił się o- 


ze strasznib zeszpeconą twarzą i pustymi 0cz0- 
dołami. 


I KOMUNISTÓW. 
Berlin, 6 marca (PAT). Wedla doniesienia 


„ Trybunał przesłuchał znaweę st. radeę gór- |»Vorwaertgn< z Drezna, zgromadzenie krajo- | 
niotwa dra Dobrzańskiego, który w obszernym | wę partii socjalistycznej w Sekscnii odrzuciło 
wywadzie przedstawił przepisy, obawiązujące projekt koalicji z niemieckimi demokratami i 
przy: używaniu nabojów wybuchowych w Lo: ipago wniosek, wedle którego partja socjar 
palniach, poczem po przemówieniu obrońcy dra 'listyczna w Saksonji uważa propozycje partji 
Feldbluma zatwierdził wyrok I-szej instancji, |komunłstycznej za stosowną i odpowiednią po- 
zmieniając jedynie wymiar kary z miesiąca na jstawę do rokowań. Wniosdl socjalistów doma- 


terah p. Michała Jackiwa, były stosunki finan: 
cowe, Było to jedyne pisno, poważnie traktujące 
sprawy ruskie i stojące na płatlornie państwowo. 
ści polskiej. 


Wiademości giełdowe 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. ‘Xa rynku dewizo- 
Wszystkie gatunki 
poniosły dalsze, silve straty, pod konico zebrania 
jednak usposobienie dla szterlingów. franka szwajcar= 
tkiege i marki niemieckiej wzamocniiu ię i kursa nio- 
co się poprawnły. : 

Obroty akcjami przemysłowemi i handlowemi bez 
zmiany, przy kursie utrzymanym. W większem zas 
interesowamiu „Cmielów*. Z akcyj bankowych kupo: 
wano Przemysłowy po 4300, Małopoiski po 2600 i 
Warszawski Kredytowy po 15000. Papiery proceuto- 
wo bez ruchu. 


CEDUŁA KURSOWA 
z dnia 6 marca 1923 
Waluty ł dewizy: 


300 tys. mareak grzywny. 


z Seimu 


Warszawa, 6 marca. (Tel. wł). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu polecono komisji konstytucyj- 
nej wybrać komisję porozumiewywczą z senatem 
w sprawie ustawy o Trybunale stanu. , 

W pierwszem czytaniu odosłano do właściwych 
komisy] ustawy: o służbie wojskcewej, o kosztach 
sądcwych, i o formule przysięgi urzędników. 

Długą dyskusję wywołało trzecie czytanie uata- 
wy o Gpłatach stemplowych i podatku od spadków. 
Ostatecznie uchwałeno tę ustawę w 3 czytamiu 
z kilku dośc zasadniczemi poprawkami. 


Senieka komisja budżetowa uchwaliła ustawę 
o podatku dochodowym. 

W sejmowej komisji skarbowej przyjęto do usta- 
wy o podatku przemysłowym poprawkę, obniża- 
jaącą od wydawnictw i dzienników podatek przem 
do 1 proc. 

Sejmowa komisją oświatowa uchwaliła ustawę 
o rozcągnięciu ustawy o szkołach akademickich 
na Akademję Sztuk Piękuych w Krakowie. Uchwa- 
lono też rezolucję. dvmagającą się troskliwszej 
nad tą Akademją opieki i jej lepszego wyposnaże- 
nia. 


Za kulisami Sejmu 

Warszawa, 6 marca (Tel. wł.) Od dwu dni 
daje się zauważyć za kulisami Sejmu silny cha- 
os w kombinacjach, mających na celu utworze- 
nie większości sejmowej. Ostatnie niepowodze- 
nio pos. Witosa oraz występ ministra skarbu 
Grabskiego wzmoczjł stanowisko rządu jen. Si- 
korskiego a równocześnie w łonie samych o|po- 
zytcjonistów, zbliżonych do centrum, zachwiała 
się wiara wie własne siły. Również sitoa wraże- 
nie wywołała wiadomość o ewentualnem wy- 
stąpieniu jen. Sikorskiego na piątkowam posie- 
dzeniu Sejmu. Istnieje bowiem przypuszczenie, 
że premjer nie zechce dla posła Witosa wycią- 
gać kasztanów z ognia į pracować nad przepro- 
wadzeniam podatków, aby potem pos. Witos 
objąć miał fotel prezydjalny. 
ZMIANY NA STANOWISKACH MINISTRÓW. 

Warszawa, 6 marca (Tel. wł.) Jak się dowia- 
dujemy, w łonie rządu zajść mają pewne zmia- 


| ny. Mają być przedewszystkiem obaadzome mi- 


nisterstwa, na czele których stoją kierownicy, 
tj. poczty, telegratów oraz oświaty. Następnie 
planowana jest zmiana nal stanowisku ministra 
kolei, 
SPRAWA GRANIC WSCHODNICH. 

Warszawa, 6 mama (Tel. wł.) W związku z 
rozpatrywanie przez Radę ambasadorów sprac 
wy ustalenia granie wschodnich Poki w ostat- 
nich dniach nastąpiła świeżą wymiana kore- 
spondenoji między rządem polskim a framcu- 
skim. Chodzi tu o sprecyzowamie pewnych za- 
gadnień co do niekórych odcinków gramicy, 
a w szczególności zaś co do odcinka granicy 


wzdłuż pas neutralnego między Polską a Litwą, | 5 
gdyż brak właśnie ostatecznej decyzji grozi u- |$ 


stawicznia konfliktem. Dodać należy, ża Fran- 


znajdńje i tak ustosunkowania z drożyzną ma-|cja popiera siuszne żądania Polski. 


terjału. Gdy bowiem przed kilku jeszcze mi3- 


Niektóre dzisiejsze pisma popołudniowe przy- |% 

> c lsiągcami wagon wapna kosztowal 26 tysięcy mp., |niosły wiadomość, jakoby Rada ambasadorów |$ 
ca, tak, jak wtedy. — Było doprawdy tak, że|to obecnie żądają za niego 1,800.000—1,900.000 |młała rozporząć merytoryczne rozpatrywanie |$ 
tej drobnej, imp. Podobnie i cement. który obecnie kosztuje;sprawy granic wschodnich już dnia 8 bm. Jak | 


plohej postami, ktorej duch potężny kierował naj.13 miljony m. (za wagon), do niedawna jeszcze się dowiadujemy z miarodajnego źródła. wiado- 


BREE” 
ps=" 


E I. Biūühbbaum. 


Erak ówr, 


NAJPIĘKNIEJSZE DY WY A NY RE 


u firmy: 


ulica PDietblowska L.. 


ga Gię ponadtu udziału komunistów w rządzie. | Dolary St. Zjedn. 


Różne wiadomości polityczie 


PROCES KS. ARCYBISKUPA CIEPLARA. Z |franki szwajc. 


Moskwy doncszą. Dnia 5 marca przyjeżdża do 


Moskwy z Petersburga arcybiskup Cieplak oraz 5 | Narka niemieckie 


księży, wezwany do rew-trybumatu. 

WYROKI SOWIECKIE. W Winmicy ukończo- 
Lo proces przeciwko organizacji narodowo-oŚwia- 
towej „Proświta”, którą władze sowieckie oskar- 
żały o zabójstwo szeregu działaczy komunisiycz- 
nych na wsi i o podtrzymywanie konqiktu z ata- 
manem Grałczewskan 1 Chmarą omgz Petlumą. Z 96 
oskarżonych — 8. skazano na śmierć bez zasto- 
sowania wzgłędem nich amnostji, zaś pozostałych 
12 skazano na więzienie i konfiskatę mienia bez 
stosowania względem nich amnestji. Barbarzyński 
ten wyrok, przypominający mtjgorsze czasy ozerez- 
wyczajki, wywełoł silne wrażenie wśród mas u- 
krainskich, stałe prześladowanych przez bolszewi- 
ków. 

ZAJĘCIE SUSZAKU PRZEZ JUGOSŁAWJĘ. Z 
Belgradu donoszą: Wezoraj o godz. 8'30 rano o- 
statnie wojska włoskie opuściły missto Suszak, 
Żandanmerja jugosłowiańska zajęła most łączący 
Suszak z Rieką. Po godz. 9 wojska jugosłówiań- 
skie pod dowództwem pułkownika  Rekalicza, 


|iwkroczyły do miasta, przybranego barwami naro- 


dowemi, witane entuzjastycznie przez ludność 
miejscową oraz tłumy, które przybyły z nadbrze- 
ża. Komisarz Jilobopu oraz przewodniczący ju- 
gosłowiańskich delegacyj, Rinar, wygłosili przemó- 
wienia powitalne. 


ERSZERUDZ E WOT CIRYA" ER 3, 
Ze LWOWA 


6 marca. 
(Wizytacja msgr. Genocchiego. — Z obozu ruskie- 
go. -—- Zawieszenie „Ridnego Kraju“). 

Wizytator apostolski, msgr. Gemovchi, do cięż- 
kiej istotnie zabrał się pracy. Oodziennie składają 
mu wizyty liczne deputacje. delegacje, znoszą 
nowe memorjały. zapraszają na uroczystości powi- 
talne, ev wszystko wypełnin dzień od świlu do 
zauierzchu. W ciągu ostatnich dni przyjął msgr. 
Gemocchi liczne deputacje ruskich organizacyj 
i towarzystw. Jedną z tych deputacyj, zdaje się 
towarzystw oświatowych, przedstawił O. Genoc- 
chemu p. Decykiewicz. Prawie cały dzień po- 
święcił wizytator apostolski zwiedzeniu klasztoru 
5S. Bazyljanek j prowadzonej przez nie ochronki 
dla około 300 dziecj, utrzymywanych ze składek 
amerykańskich. W ochronce urządzono uroczy- 
stość powitalną przy śpiewie dzieci. 

U. Gomucchi za dwa dni wyjeżdża na tydzień do 
Stamisławowa, skąd przez Lwów, gdzie się jeszcze 
zatrzyma. jedzio do Przemyśla, a stąd do Warsza- 
wy. Szczegóły wizytacji O. Genocchi'ego nie są 
jeszoze ustalone. Przedłożono też O. Genouchi e- 
mu memorjał duchowieństwa W sprawie położenia 
grcako-katolickiej cerkwi w Małopolsce. Również 
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KINO WANDA, KR 


se a LOER zz 
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Od środy dnia 7 marca 


ę RAWDA 
ZNAKOMITY DRAMAT W G-ciu AKTACH. 
KÓW, 


È |`” 6: > STALE NA SKŁADZIE 


telefon Mr 20233. 


Gotówka Czeki 
41090 44000 41000 44000 
PO | j Ki 
Funty saterl. 20000 2100 200000 wot 
Flereny holaneL 17500 1 > | 
Franki ge wci 2550 250 jr - ej 
Franki belgijskie 2 ż 
a 7980 6200 4900 8300 
no 5 ab ag 
Liry włos 1900 21 0 2 
zby 1:60 2'10 “70 "220 
Transakcja en R 
Korony austr. 0:69 0*70 f É 
Korony czeskie 1225 1325 1250 1850 
Akcje Tow. bandi, i przem, 
Trapsakcja 
Polskie Tow. handl. 3500 4040 ł 
Fharma 16560 17500 17200—16800 
Polski Glob 900 1000 950 
Żegiuga Polska 1150 1350 1200—1300 
Zieleniewski 74009 60000 75100— 80080 
Cegielski 115060 125060 118000—126600 
Parowozy 1200u 14000 13500—13700 
Automoto 3500 4500 4100 
Ursus l 80000 35060 
Ursus Ii 13000 14000 d 
Trzebinia 16000 22000 21500—18500 
Pocisk 4500 5500 , 
Górka 57000 62000 m 
Siersza 62000 G5U00 66500—6TB0Q 
'Tepege 31000 42600 38u/0—40000 
Polska Nafta 1000 8000 1600—7200 
Pezet 8500 9500 i 
„ebini u37£20 28 2009 
r A 13600 14000 18506 
Chodorów 42000 55000 _ 50000—510GQ 
Gmielów 30000 35000 84500—88000 
Elektrownia Slersza 4500 5500 5300-—5000 
Niemojowski p 18000 28000 
Fabr. kap. Myslenice 5000 6000 


GIEŁDA SZWAJCARSKA. (6 marca). Berlin 0'02,54 
Holandja 21160. Nowy York 55, Londyn 23'16, Pur 
ryż 82:67, Praga 15675:, Budapeszt 0'17*/a, Bukargszt 
S55, Belgrad 590, Sofja S10, Warszawa 001.26, Wić» 
Geń 0460.748/,, austr. korcna stemplowana 0'00.75. y 


CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. (Tel. wi) 
Tendencija na głełizie w dalszym ciągu uniżkowa, 
Obroty słabe. Netowano dolary 45000, marki nie 
mieckia 198—205, komony czeskie t 
franki francuskie 2800—2850, franki ezwa, 
6706—9000 mk. 


bá 


odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKE 


LG 


u” day 


destano., 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji. 


WPISY 
wy Wieczorny Eurs handl. w Szkole 
"Termes" Jana Pilcha w Krakowie, Flo- 


rjańska 59, przyjmyje się codziennie od 9—1 
i 3—7. 


na 


PETROL* 
33 
SPÓŁKA NAFTOWA — Z OGRAN. POR. 
Sprzejaż - kupno udziałów uaftowych 
Kraków, ui. Grodzka 11, HI. p- telel. 153. 
Godziny: od 10 do 131 od 8 do 6. 
513 1 8 


b. r. 


Trza = 


UL. SW. GERTRUDY 5. | 


4 N 35 


pansa donne leçons primaires 


M adwokat z Akasemją han- í 
et snpórieures: diction, donver- 


dlową czuka posady wa wię:c- 


fem przedsiębiorstwie przemysło- | sation etc. S'adrezser Biskuwia lè, 
m luo kandłowem. Zgłoszania eu lr Eiage. ago 11 0 


pod „Fozada 18336 przyjaujć, 


Ps 


Biuro Statiera, Krazów, cl. Grosz- (Efupuś2 papiery star, zipisane 
ka 1. 18. 570 {a gozety oraz odpuikj papidtowe, 


— <a każdą ilość, placąt najWyższę ceny. 
; L A a é 
gem lekcyj gry na skrzyp- : Roswnfeld, plac Szczepański 1. 9, 
wh i na fortepianie, Aleja | sklep. 433 3 5 
576 m 
| Związsk ogrodnizów 
KB w Krakowie, u: Barmo- 


m 1 cy 


Mięliewjiyzu 55, 
z 


ła mojej siostrzenicy (izr.), mło- 
ds}, sympatycznej blondyny, 
materjalate niezależnzj — szukam 
męża w wieku srednim, miłej po- 
mierachowności i na stanowisku. 
Zyęłoszemia tyko poważne — pod 
nAiałłekstwo 1523" przyjmuje 
Biuro Siattera, uł, Grodzka 1. 13. 
536 


i pomocników na posady, do prze- 
wszelkich robót w zakres ogradni 


muje się wpisy na członków tyzuóć. 
Godziny rzędowe w niedziele, 
b orki i piąfzi od 3—5 po pół. 


65 


r i pasia stenotypistra niemiecko- 
Ba 


1 6 nia z podaniem warunków pod 
materjały „bieiskie aP. 8. 530" przyjmuje Administta- 
na ubrania i kostiumy |cja „Nowej Rofonzy*. 554 


Kraków, ul, Powiśle 10, II p. 
53y 


r; A 

Księgarnia katolicka 
Kraków, ul. Fiorjañska 1! 
-otrzy mała na skład kilkanaście 
ostatnich egzemplarzy 
dzieł: 

H Burioszewicz. Księga 
pamiątkówa Konstytucji 3 Ma- 
ja. Cena 2 tomów 900 Mk. 

HM. Bartoszewicz. Anty- 
semityzm w Polsce do końca 
XVII wieku. Cena 750 Mk, 

E. Bartoszewicz. Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 360 Mk. 

Płośni polskie, Najlepszy 
wybór pieśni narodowych — 
ozdobnia oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
800 Mk. 

(Dzieła te oddawna są wy- 
czerpane w handlu księgar- 
skim). 82 


partane, szybko, pierwgzorzed- 
L nie (kierownicska pražtyko- 
wała: Paryż Worth, Wiedeń Uńgar) 
wykonuje kostjamy, płaszozn, suknie 
damskie ssacerowe, viit — 
Vewment, Kraków, ul. św. Toresf | 


561 | 


a mandołkule i gitarze Se 
uozam grać z not w kilku 
miesiącach, Zgłwszenia: Cicokakowe 
ski, Felicjanek 21, 4268 3 3 


owes WydaWnłCZa 


Wacława Grabiańskieg0 
Prąesilente (Dramat w 3-ch 
aktach). 
Bwie newale. 
Tegoż autora: 
Wojenny balonik 
Fiesio 
Rymy i proza. 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, 


1. 8, boczna Ktowoderskiej. 


60 40 


Farby, lakiery, pokosty, terpentynę, benzynę, oleje maszynowe 
i do świecenia, smar do maszyn i wozów, gznnry do bielizny, 
postronki, szpagaty, szczotki różne, pendzie, lampy stołówe 


i kuchenne, przybory do tych lamp, pasty do bucików i podłóg, § 


obcasy gumowe „BERSON“, glinkę do maowania, wycieraczki | 
kokosowe — poleca: 429 2 2 


Hea 1. 21, poleca ogrodników uć 
sadzania roślin pokojowych i doj% 


ctwa wohodząych. Również przyj- | (28 


polska zmieni posadę. Zgłosze- 7 


| Niezwykła 


NÓWX KNFORWA. Czwariek 8 Marca 1988 


Pracomwpia i skład kapeluszy 


FR F< FAJ BA WY EA. | 
SENĘWMAA SEIDLERA 
- BRARÓW, ULICA GRÓBZKA L. 63 
2yjmuje Kapeluszb aźlaskid, glomkowa, według najnowszych modeli 
Op rzekkofowanić ora” męskie, słomkowe i filcowe. Czyszczenie Panama! 


| zzo OE OT zacz O DOTA 


Książki ciekawe. 


Na skladzie wielki wybór kapeluszy 


Księgarnia Polska 


Piessz,  Miexia — oraz krajowe. 568 , ć a; 3 o 
aoe ; Demańska: Fotografje mówią . . . . 1.600 mkp. poleca dla miodzieży nasiępujące książki: 
E 0 SORKA Hoffman: Fanna de Seudery . . . . 1600 p Mirski Józ*f: Od Asnyka do poetów 
Kwąs octowy 800/, w łuskach Teffi: Kobieta demoniczna . . . . . 1600 , wielkiej wojny. Zbiór poezyj dla 
Kwaa wkiny Słarkan miedzi 98/599/, Daniiowski: Nad urwiskiem . . . . . 1.600 „ kształcącej się młodzieży, brosz. 1922 7.500 mkp. > 
Siarza 98°/, || Soda bicarb. Milek EE ya Ę br e...’ MA » | OP „ao Fin <g> , : de066 $ 
radwiasię $ mie SEANS: atkowska: Na torfowiskach . . . . 1.600 , Błodnicka Wanda: 22 powieści dla 
w, p; 207, i w w chłodziarni Dygasiński: Nowele. Jazda ze Ziurdanka 1600 , dzieci, obficie ilustr., a er AA OOO 
i wszelikieh technicznych cheśikalji dostarcza deana | Ta Maoa aA: 1.600 z TofońszegskaiMiga Brzetudneshojki 
i i gi rski: Gru OPEL JERZE a E, a 
Technisoh-chemischa Handeisges. m, b, H. TA e a ET a a derbe ie an e 
Wien, l, Fisischmarkt 1. 55915 Bapska GW + | mkw » Ar a ga WiolkówdócAE © x sg OĆ e 
pe „Adresse: nem Wien“, JANGE tad W og E a a z — /nowóżytnej. « . «2 « « . „ 2.600 
JONA Ag m fi Ma Twain: Historja podwójnie detektywna 1.600 »„ zo polskiej $ MR RSS 2.000 > 
S a | m podaj dieiejai alęaiy wania 
m z a Sierosławski: Cierniowe drogi . . . . 1.600 CZARA. 
i eR TUFE BOWEOŚCICW Fa Flaubert: Legenda o św. Juljanie szpital 1.600 3 E. Sadowski: Miła niespodzianka. Bajki, 
i , a : €a Stevenson: Morderca Markhein i nocleg 1.600 „ baśnie, powiastki, legendy i opowia- 
BTCOSZURY NZEWIOSKIE 1 244.422, 128..../,* „maż1000 4 dania, druk w 2 kol, z 45 rys, opr. 3.000 mkp 
* 9 Żeromski: W sidłach niedoli . . . . 1.600 „ ZARA Helena: ET MNE 
ną m Seara 5 R p pa f m Huber: Albert Einstein i jego teorja . 1.600 „ ajki, baśnie, powiastki i opowiała- 
pisma ki OWE A ZARFAMIEZBE Sopotnicki: Kampanja polsko ukraińska 1.600 „ nia, z 33 rysunkami . „a + + 3000 p 
po Leca: 531 Grabski: Naród a państwo . . . . . 1.500 y Rcściszewska M.: Swiat bajek, powia- 
Releli f A ś " stek, legend; opowiadania, z 45 rys. 3.000 ẹ„ 
A j "AH. * pa z = a i i h > 
E SLSRIE 100. Asięgati KOIŁĘOCĘCH „REACH Wysyła za poprzedniem nadesłaniem | „= Do ceny dolicza się 20% dodatku drożyżnianego. 
í als Ji ę ysyła za poprzadniem nadesłan'em należytości lub za 
S. Ra Erak Y 9 Sztzepańska 8, Ted, 368. gotówki lub za zaliczką pobraniem pocztowgm 608 7 12 
Księgarnia Polska w Bukowsku. Księgarnia Polska w Bukowsku. 


ŻE 
| Ważne dlo biur kandlowzch i przemysłowych! | 
| BIURO BUCHALTĘRYJNO-ABWIZYJNE | 
| 8. SANDRAWSA 


zaprzys. rzeczozn. sąd. i, rewidenta dla Spółdzicini z ramienia 
iśdy spółdzielczej minłsterstwa. skarbu 


Kręków, EZI, ul. Zzmeśasiogo L. 68. Tol 388. 
Adres dla koresfondencyj: Erattw I, Skrytka pocztowa 151. 
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza stałą 

lub czasowa kontrolę księgowości oraz obliczeń i t. p. 
Podejmuje się również zełożenia i prowaćzenia ksiąg handlo: 
wych oraz uregulowania zaniedbanej buchalterji, tak w miejscu, 
jak i na prowin 


= 


DO CZyłelniKÓW „I 


RZS" 


oa 
elnicy „Ni j Ref s konali si í sobiście w 5 z 
e też po. olmana nal sig ozy to bedgo osobiseio w naszym _ Wargzawska Spółka manufaktur Wa" 


Już Rrawie_ WSZYSCY srtadsie czy też po otrzymaniu zamówionych u nas towarów pocztą, że! 


jest najtatszym Źródłem zakupu towarów bławatnych, 
o czem zresztą świadczą także tysiące listów, przyhywających do nas ze wszystkioh niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów naszych, 
którzy składają się ze wszystkich warstw ludnodci, jak: generałowie, inżymierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, Kółka 
rolnicze, duchowieństwo, szpitale i t. p. > 

Zamawiający u uas towary zostaje naszym stałym klijentem, o czem świadczą częste zamówienia. 

Biaczego posiadamy najlepszy I najtańszy tuwar? Odpowiedź bardzo prosta. Stale mamy wielkie zapasy 
towarów na składzie, kupajemy bezyyośrednio z fabryk wieksze partje i dewizą naszą jest: duży obrót — 
mały zysk. Niżej podajemy cennik. Chcąc dać nadel możność naszym kiijentom nabyć wygodnie towar, wysyłamy po starych 
jeszcze cenach, względnie z niewie'ką zwyżką. 


cji Organizacja biur! 498 


| moz | 


Zakład wulkanizacyjny, urządzony kompletnie wediug | ją 
najnowszych wymogów technicznych, wraz z pozwoleniem |; 
prowadzenia, zaraz do sprzedania. 

Zgłoszenia do biura „Ruch*, Kraków, ul. Szczepańska 9 


Ż. pod Niezwykła ckazia. 555 2 2 =i raniony noki) NMaierjał (czysta wełna) Prześcieradła białe, gotowe (2 m) szerok. największej, ze 
T. ME xa Dział gb MURY (męski). pełnej ARN ici najnowszy, ele- specjalnego płótna prześcieradłowego, po 38.200 mkp. 

Kraków, plac Szczepański S — ul. św. Fomasza 1. gancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny, w ko- Specjalne czerwone płótna „Tyk* na wsypy, najle;szego 
i 9 lurach: granatowym, czarnym. marengo, bronzowym, zielonym gatunku, gwarantowane, nie przepuszcza pierzy, po 11.669 
: == = i wiśniowym, w drobniutkie krataczki, paski lub gładki, o wy- mkp. za metr. Chusteczki do nosa męskie, webowe, oryginalne 
robie jedwabno-miękim, nierb dny dia wszystkich, pragnacych szwajcarskie, po 27.800 mky. za tuzin; damskie białe i ko- 

Mb a U I y do lamp elektr, gazowych znopatrzyć się w eleguckie ubranie na wiosnę i zimie. lorowe po 24,63% mkp. za tuzin. ` p : 
i naft, gotowe i na zamów. Cena za 3 metry gat. „A* 81.500 mkp., gat. „B* 135.000 Cajgi bardzo trwałe 1 praktyczne na nbrania męskie i dzie- 


Wytwórnia lamp elektr, Inż. A. Jasirzę 


bski, Sławkowska 30, I. p., tel. 2048. 
347 7 15 


2229999009000099 


Tow. techn.-5rzen. 


„TECHNORIENT" 


Spółka z ogran. odpowiedziałnością 
Warszawa, Alele Jerozolimskie 17, telaf. 15-16 


ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY 


poleca za składu w Warszawie: 


materjały instalacyjna, eiektrotechniczne 


pierwszorzędnej jakości, w pierwszorzęduem wykonaniu. 


Ceny konkurencyjne. 


Tow. techn.-Brzem. 


„IECHNORIENT" 


Spółka z ogran. odpowiedzialnością 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 17, telef. 5-16 
objąwszy jeneralną reprezentację na Polskę 
Towarzystwa akcyjnego fabryk przewodów i kabli 


„ARIADNE“ w Wiednin, poleca ze składu fabrycznego 
w Warszawie: 61 88 


przewodniki I sznury elektryczne 


Gatunek piarwszorzędny. Ceny fabryczne. 


2200000002050000000000000000070000400000900000000400000009 


Przewodnik turystyczny po Krciowte. 
Wawel i muzea: 


Zamek królewski na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 do zmroku. Wstęp do Zamku 50 mkp, (Zarząd Zamku królewskiego 
tel, 1263). Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w kaiedrze na Wawełu zwiedzać można w dnie powszednie O go- 
dzinie 10, w niedzielę i święta po nakożeństwuch. Śroby zasłnżo- 
mych w krypcie na Skałce, grób Skargi w kościele św. Pietra, 
orsz szarbiec N., P. Miarji zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nadeżeństw, za zgłaszenieżm się do zskrystji. Mnzoum Naredowe, 
Snkieanice, tel. 168, otwarte jest codziennie òd godz. 10—2, za opłata 
800 mkp. od asoby; zbiorowe wycieczki otrzymają zniżki w kaucejarji 
Moureom w Bukiennicąch. fiuzcuma im. Eryka Hr. Czepskiego, 
mi. Wołska 10, wraz z lapidarjnm, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 300 kp. od osoby. 
Zniaki jak poprzednio. Bom i muzeńm Jana Matej, u!. Fiorjaż- 
ska 41, dzieła zbiory miążrza, otwarte codziennie od lu—2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakan czyli t zw. 
Roadol kramy Floriańskiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez wały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeniem się w kKancelarji (aaimniej 5 osób) za opłatą 200 mkp. 
od ogovy. Zniżki jak poprzednio. Włteża Mar]ucka w lecie otwarta 
ocdzłennie ód godz. 16—12, w mieaiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kasie muzealnej w Sukisnricach. Opłata 260 mkp. od osoby. Zmiżki 
jak poprzednio. Kiuzeum Uzarieryskich, ul. Pijarska 8, otwarto dla 
zwiodzających we wtorki i piątki od godz. 9—1 w połud oile w te 
dni nio przęgadną święta. skie Mezeuma przemysłowe, cilca 
Smoleńsk, 9, tel. 1389, otwarte od 10—1. Wresni sthogrotiozno, 
na Wbwelu otwarte oodriennie. Wstep w niedziele, wtorki I czwartki 
50 mkp, w inae dni 100 mky. Wystawa Towarzystwa setni 
pięknych, pl. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od p. 10—4, 
Wstep 209 mkp. Wystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 
przewy owej ul. Straszewskiego 1. 33, wstęp wolny od godziny v—1 
i od 8—6, 


Władze: 


uł. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 
wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. Sta- 
rostwo krakowghćć, ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy- 
jęć: starosta od 1]—-1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—-1. 
Magistrat, pite WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum miasta: od 14—32 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8—2, Dyrekoja kolei państwowych, plac Matejki L, 12, telefoa 


Województwo, 


S W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul Jagiellcóske L, fa 


%*%$3070449%09009009oHPRP>PPOPOO 


1, o EE op Ty 


IV WIEDEŃSKI 


MIĘDZYNARODOWY JARMARK 
18—24 marca 1923. 


WIELKI JARMARK TEXSTYLNY 


Najnowsze modele znanego wszechświatowego 


wiedeńskiego przemysłu odzieżGwego, 
Wieceńska moda! Wiedeńska bielizna! 
25% zniżki kolejowej. 
Wszelkich infermacyj udziela 


Wiener Meese A; G., Wiedeń, VH, Messepalast 


jak również honorowa przedstawioielstwo 


w Krakowie: Anstrjacki Wydział paszportowy, Kanoniczna 16 
Izba handlowo-przemysława, 551 


n 


| 
| 


e e 


Przedziębieraiwo otesira-tochniczne 


Inž BOLESŁAW JURGI 


Hrauów, uL św. Tomasza L. 8. Peledon 3198. 
Warsztaty i magazyny: ulica Kościuszki L, 4. 
Dostarcza: maszyny, aparaty i wszetkiogo rodzaju materjały 
elektro-techniczna, Liczniki Dr P. Mesr, Sp. A., Berlin, żarówki „Philips“. 
Wykonywa i naprawia instalacje oświetlenia i przenoszenia 

siły elektrycznej, 39755 


n_a lodo czci 


195.000 mkp. 


nie P. T. Klijentów pełny 


różne kolory, po 28.29 


Materiały damskie 


Sztuczki ma błazki 


Dział płócien 
Płótno biało na bieliznę, 


po 158.000 i 175.050 


IR LTZ ak Tka aat 


za metr, 


PONZIR ZU 


2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 31—1,€godz „urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekaja połioji, ul. Krupnicza L. 84. 
telafon 458; godziny urzędowe: od 8—8. Izba skarbowa (Włudza skar- 
bowa II instancji na Województwo krakowskie) ul. Helclów l. 2, JI p., 
telefon Nr 276. Prezes Izby przyjmuje strony codytennie od godz. 12—71 


z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach gadziny dla stron od 11—1. 
EKZZ Z m mm M | WON | c A MKA o 


Księgarnie i sprzedał 
dzienników i mód. 


Biura kuguna i ogłoszeń. 
„Uczciwość“ biurc kupnai sprze- 
daży kamienie, realności, folwarków 


4. m Pa ; 

rzedaje i przyjmuje do kupna Księgarnia i sprzedaż gazet 

Podiraie 8, dyst: pa nieja S. A., ul. Szczepańska v, 
tel. 369. 


Qgicszenia prasowe i rekla- 
my kolełowe „änch“, 5. A., ul. 
Szczepańska 9, tel. 369, 


Najnowsze Żurnaje za6d stale 
do nabycia u firmy M. Landau 
Kraków, ul. św. Krzyża 5. 


Przedsiębiorstwa trans- 
portowe. 
Centralue Siuro ara] 


0©09559000360900690900 


Wata miala Szbt(ZAA 


Karishad- 
Minorum 


z rządowo-tprawnionej fabryki 


K. Ezaa | Rangi w Ktokówie 
l. św. kartregg |, 4, ieletsa Nr 227 


zastępuje, wadłag orzeczeń le- 
fa fbi w zupełńości wodę 


Katlsdhdzią ś jet. znacznie 


W. Bujazszi, Erańuw, ul, An- 
I uiętzo, 


drzeja Potoctięyo 9 
j yg 1 ip 


(Bom wlasny) Telet. 3215- 
|—— A A E EE ETNE 
Bina. 
Eino pouczające „Muzeum“ 
al. Smioleńsk 1, 9, Przedstawienia 
w soboty, niedziele i święta. 


Sino „Opieka ul. Zielona 17. 
Cajsty zysk dla inwalidów, wojen- 
nych, Przedstawienia códziennie od 
godz. 5-tej w święta od B-cioj, 


RZE m A 


Farbiarmie i pralnie. 


„t Ms zjedn. krak, ckhomiczno 
czyszczelnie, pralnie i farbfarnie 
„Tęcza- Wietm-Liljn", Spółka i 


por, w Krakowfó, ul, Czarnów tańszą Do masbFlla w apte- 
sta 1. 12—74, LI sklepów w mie- ach i dztGsj sól B 
ście, wykonują powierzone jej ro- 4 
boty w ciagu 6 dni. 02902 


pa = 


Laborażorja kosmetyczne 
i perfumerja. 
Laboratorjnm kosmetyczne Fraz- 
riszki Budzieszex, Grodzka 1. 3, 
I. p, dobrze zaopatrzony zakład w wy» 
roby kosmetyczne. 


Gbuwie. 


Sinisa KOCHA 
ul. św. Tomasza l 9. 
Magazyn 1 pracownia obuwia 
damskiego, mgskiogo i ćzie- 
cięCczo. 

Najnowsze fasony angielskie, fren- 
cuskie, warszawskie, stale na skła- 
dzis w wielkim wyborze. 


Eleganckie i trwałe chuwie 
można nabyć najtaniej n firmy 
GIZELA BRAND 
Kraków, ul. Starewiślna L 6. 


Mebi. 


MEBLE BLUBOWE. 
Wykwintne i trwałe mebie klubo- 
wa oraz urządzenia biurowe i dy- 
wany, poleca jedyna w Polsce 
Wytwórnia mebli Klubowych, Kra- 
ków, ul. Florfańska 25, 


ZABAWIA 
15 Basztowa 15 
Skład zabawek, — Klinika lalek. 
E. FILOS 
zakłady przemysłowa. 
Zakład tapicarsko - dekoracyjny, 
magazyn moli i ryrób KEołćet 
A. Bybiński, ul. Sławkowska 31, 
Telefon Nr 5468. 


kamizelkę i spodnie, do ręk 
mkp., gat. „B' 60.500 mkp. 
Kupony na spodnie czysto wełniane, czarne tło, w białe 
paseczki, do ubrań wizytowych po 56,500 mkp. i czysto kam- 
garnowy po 132000 wkp. Dodatki do spodni po 12.300 mkp. 
Polecamy na czarne inb granatowe ubrania 
bosteny pe stąrych cenach: 
Boston A 48.060 mkp. za metr, B 60.990 mip., 
C 84.800 mkp., D 158.500 mkp. za motr (angielski). 
Polecamy materjal plaszowy w prążki na spodnie, kurtki, 


mkp. i najwyższy, gatunex „C“ 167.500 mkp. i gat. „D“ 


Do ksżlego odcinka ubra- 


Poszewki i nodatki da ubrań, niowego dodajemy na Żąda- 


komplet podszewki pod marynarkę, 
awów i kieszeni. Gat. „A“ 50.5060 


w kp. za metr. 


Materjał „iiodern* (czysto-wołnia- 
«uma ny), nadający się na suknie, we wszyst- 
kich najmodniejszych kolorach (szer. 110 cm), po 37.280 
mkp. Za metr wyższego gatunku „Szyk Nr 100“, przedwo- 
jenny materjal ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie 
teatralne, wizytowe i t. p, [o 48.200 mip. za metr. Sza. 
wioty damskie najlepszego gatunku, pierwszorzędnych fabryk, 
zastępujące w zupełności angielskie neaterjały, podwójnej sze- 
rokości, wə wszystkich kolorach, po {19.290 mkp. za metr, 
wyższego gatunku 24.870 mkp. za metr. 

Sztuczki na całe spódniczki gladkie, w kra- 
teczki lub paski, po 37.260 mup. 


po 24.590 mkp, 


Madepołamy białe, francuskie, pełnej szerokości, 
1 po 9.858 mkp, za metr, 


poszewki i t. p., sztuczka 17 metr., 
mkp. 


Fłócienka białe, w paski, na nvrańka dziecięce, bieliznę, 
fartuszki i t. p, po 8.560 mkp. za metr. 
Zagraniczne zeliry na koszule, po 8.200 i D.COD mkp. 


Własny wyrób bielizny, 


cięce, cłemne i jasto, po 7.500 I 9.500 mkp. i najlepszy 
gatunek po 15.099 mkp. za metr. 

©xford pościelowy na poszwy pierzyn i powłok, w kraty 
i kwiaty, po 12.500 mkp. za metr. 


Kołdry, kapy I chugtki. czystej versy, desoniowe, tekkie, pu- 


szyste i ciepłe, o kolorach praktycznych, nie podlegających 
zbrudzeniu, b. praktyczne, Z powodu swych kułorów i deseni 
są ozdobą sypialni. Cena za sztukę 94.5090 mkp. Takie same 
ciemne, bez deseni, po 45.608 i 60.600 mkp. za sztuką. 

Kapy na ióżka pikowe, śliczne desenia i kolory, cena 
za sztukę 58.660 mkp., para 95.000 mkp. 

Chastsi 160X165, w najmodniejsze kraty, ro 15.089 mkp. 

Czysto wełniane po 26.6090 i 28.000 mkp. Chustki „Po- 
lonja“ duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w Śliczne dese- 
nie, Z powodu dużego zapasu takowych na składzie Bprzeda- 
jemy po 81.500 mkp. za sztukę, wyższego gatunku 124.060 
mkp. Chustki szalowe, kaszmirowe, po 14.840 i 16.500 
mkp., we wszystkich kolorach. 
Przy naszym skłedzie posiadamy pra- 
cownię bielizny, która wyróżnia się 
efoktownem wykończeniem, pierwszorzędnym materjałem i fa- 
sonem wiedeńskim. A 

Koszule zefirowe męskie, dzienne, z mankistami i kołnie- 
czykajmi, kotorowe, białe i w paseczki, po 28.500 mkp., z za- 
granicznego zeliru po 33.509 mkp. Nasze koszule w skie- 
pach sprzedawana są po 42.000 i 50.0009 mkp. Koszule 
nocne, z dobrego madepol«mu, po 23.500 i 28.508 mkp. 


Kalesony męskie, z żyrardowskiej dymki, wszystsich, roś- 
856 mkp., w gatunku wyższym po 26.200 Ak. 
Koszule damskie, dzleune i nocne, zagraniczne, z koronami 
i wstawkumi, po 25.800 mkp. 
Za przesyłkę i opakowanie dołącza się 5.560 mkp. 
Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku 4 
Uwaga? Nasza gwarancja: za nieodpowiedni towar zwra 
camy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dni. 


ze: 


miazów, po 


Zamówienia prosimy adresować: 


D Warszawskiej Spółki manufakturewej, Warszawa, Jasna 18-20, Tel. 213-80 i 171-28 
Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składni osobiste przekonanie się co do gatunku towarów i cen 
Od naszych llijentów otrzymujemy dużo pedziąkowań, Których dla braka miejsca nle zamieszezamy. 


Zakiań tapicerski 
i magazym mebli 
M. BARPO EI 
Hraków, Florjańska |. 16. 


Wózki. 
Wózki dziocięco własnego 
wyrobu i otomany Sprzeda: 


Biechowicz, nl. Mizołalcki 7, 


Kiaszyżowa wztwórnia 
towarów wojiianych 


55 Epes s 


Hvaków, nl. Stadarcka 1. 4. 
pcele n zozoa wioąenny sweatry 
blozti, dziecięce sukienki i żakie- 
ciki, — Przyjmuje toż obstalunki, 
Hurtownie Detailicznie. 


„KGBIERZEC” 
Wytę śrnia artgstyczsgch tiamin 
Mraków, ul. Psdwzlło 3, 
psleca kiliy i dywany strzyżone 
a nujlepemeg wełny bielskiej. 
Syrzedajo” przędzę killmową bielską 
we wszystkich kolorach, każdej 
ilości. 


Obrazy. 

Salon szaki współ- 
czesmej i antycznej 
8. Podworszicgo 
ul św. Jana 14, 
Kupno — sprzedaż — komis. 
Ekspertyza i szacowanie. 
Obrazy — dywany — antyki. 


Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin firmy 
„Stingi Original" 
i innych firm 
poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych 


Zygmunt Raba nastę, 


Kraków, ul. św, Anny d: 3. 


Szliuję brzytwy 
odpowiednio do golenia, oraz wielki 
wybór nowych brzytew i t, p. 


Myszkowski, Dietlowska 46. 


Magazyn rekewolczniczy 
gal 


i gelanieryjiy 


ms 


Rłuków, El. ŚW. Anny Ż 


poleca najtaniej rękawiczki, 
pończochy i parasole w naj- 
większym wyborze i w Ió- 
żnych gatunkach, po cenach 
najniższych. 
Waasna pracownia rozas- 
wiezch gkórkowysi, 


Rządca Drukarni L., K, Górski, 


526 2 3 


Zakłady naukowa. 
BGRARRASDOEROONAREPOGA 


„MATURA 


kraków, Grodzka G9. 
(od 3—6 z wyjąt. niedziel i świąt). 


1 Lisłowne kursy ogólno- 
kszłałcąss z rożnych dziedzin 
nauki ala osób prwgnących posiąść 
podstawową wiedzę ogólną i fa- 
chową. 

II. Listowne kursy jązyków 
obcych (angielski, |fraucuski, nic- 
miecki). 

Każdy może uczyć się w domu 
w wolnych chwilach od zajęć, 
Informacje i prospekty bezpłatnie, 


POGÓŚDŚWOGPŚEGOGRECPA 
KATERA TPAIS YPE? 


Kana KARIGNO Hema" 
cana Pilcna 


w kekowie nl. Fanaika 39 


wyuczają krięgowaści, korosponden- 
cji handlowej, stenograćji i t. d. 
Dla zamiejscowych nauka listowna. 
Żzioła pisama na maszynach 
„ałermies" wyucza pisania na ma- 
szynach wszelkich systemów, jak 
również przyjmuje powielanie 
pism. Wykonanie wzorowe. 


Srtusfrż Móch dla R En a AI 
| REWIZJA LOSOW. 
Biuro rewizji losów przy Do» 


mu informacyjnym  Eibenschitz, 
Rynek 8. 


